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Listy należy śrankować. — Reklamacie otwarte wolne od opłaty 


Przed 


polsko-francuskiemi 


Tokowaniami handlowemi. 


Za dni kilka rozpoczną się w Pa- 
tyżu polsko-francuskie rokowania w 
Sprawie rewizji dotychczasowego pol- 
po- -francuskiego traktatu handlowego 
1 właściwie w sprawie całkowitego za- 
tąpienia go traktatem nowym. Z tej ro 
tacji godzi się rzucić okiem na naszą 
Politykę traktatową w ogólności, w 
*czególności zaś na jej wpływ na nasz 
Milans handlowy a następnie na tło, na 
HRkiem zrodziła się potrzeba obecnych 
| Polsko-francuskich rokowań. 
Przedewszystkiem zdać sobie spra- 
$e musimy z tego, że w tej chwili po- 
bstajeuiy w stosunkach traktatowych 
24 państwami, w tej liczbie ze 
Yszystkiemi państwami europejskiemi 
Prócz Rosji Sowieckiej, Niemiec, Hi- 
Szpanji i Portugalji. W tej liczbie ma- 
My jednak tylko cztery traktaty, no- 
4 apee charakter t. zw. »umów taryfo- 
Bycie t. j. obejmujących listę zniżek 
d celnych dla obu kontrahentów, pozo- 
| stałe zaś to zwykłe umowy handlowe, 
| Oparte przeważnie na klauzuli najwięk- 
szego uprzywilejowania, udzielonej na 
| sadzie wzajemności przez Polskę i jej 
| XOntrahenta; te ostatnie decydującego 
| Wpływu na ujemne czy dodatnie kształ 
towanie się bilansu handlowego mieć 
Bie mogą. 
Umowy taryfowe wiążą nas z Gre- 
_ ją, Węgrami, Czechosłowacją i Fran- 
Ba W roku bieżącym znaczy się w 
{ po stosunkach z Grecją pewne 
M aldo ujemne, dochodzące do miljona 
zlotych, które — jak zaznaczyć nale- 
py — poprzednio nie istniało. Jednak- 
| że, jeżeli zwrócimy uwagę na to, że 
Przywóz z Grecji obraca się w dotych- 
*zasowych granicach, a jedynie spadł 
"boważnie nasz eksport do Grecji, 
trozumiemy, że wina tkwi nie w wa- 
| dach samego traktatu lecz w tem, że- 
g śmy nie dość intensywnie tam ekspor- 
towali, że właśnie w tym kierunku na 
ize sfery gospodarcze dopuściły się pe- 
Wnych zaniedbań. Zupełnie analogicz- 
Rie przedstawia się rzecz i z Węgrami, 
2 również słabnące na naszą nie- 
orzyść saldo bilansu handlowego mu- 
śl się położyć na karb nie rosnącego 
łtamcąd importu, lecz malejącego na- 
ego eksportu. Traktat z Czechosło- 
Wacją nawet cyfrowo przedstawia się 
korzystnie bo w stosunku do tego kra- 
M nasz bilans handlowy kształtuje się 
Odatnio a nadwyżka do sierpnia b. r. 
raża się w cyfrze około 50 miljn. zł. 
Nie ulega naromiast wątpliwości 
uznają to czynniki miarodajne, że 
temedury domaga się traktat handlo- 
7 z Francją. Saldo ujemne wynosi tu 
ofo r5o miljn. mianowicie na około 
?$ miljn. zł. importu z Francji zano- 
Ować możemy jedynie około 25 miljn. 
Sportu. 
c; Pierwszy traktat handlowy z Fran- 
cą zawarliśmy w r. 1922; W r. 1924 
J Jakkol na jego miejsce traktat nowy. 
kolwiek nie można twierdzić, iżby 
l aktat ten był zawarty w warunkach 
AM formie nas kezywdzącej, *to jed- 
nak A 4 b p je 
ya 520 trzyletnie doświadczenie 
(ke szczą ewolucja stosunków gospo- 
eb tak we Francji jak i w Pol- 
Przekonała, że umowę naszą z Fran 
A zależy dostosować do zmienionych 
unków, tem bardziej, że intencją 


Z Senatu. 


Warszawa, 28 listopada. (PAT). 
Na dzisiejszem posiedzeniu Senatu sen. 
Iżycki w imieniu komisji skarbowo-bu- 
dżetowej zreferował 3 projekty ustaw 
w sprawie sprzedaży niektórych nieru- 
chomości państwowych, które Izba przy- 
jęła bez zmian. 

Następnie sen. Posner referował 
projekt noweli do ustawy o ochronie 
lokatorów. Nowela uzupełnia artykuł 
23 ustawy w ten sposób, że eksmisja 
bezrobotnych, którzy otrzymali pracę 
nie będzie wykonywana, jeśli bezro- 
botny spłaca zaległe komorne w ra- 
tach, wynoszących 25 pre. czynszu mie- 
sięcznego, doliczoaego do bieżącego 
komornego. Projekt noweli lzba przy- 
jęła w brzmieniu, ustałonem przez Sejm. 


o 


Na tem porządek dzienny wyczer- 
pano. marszałek oświadczył, że nastę- 
pne posiedzenie jr się prawdo- 
podobnie za 2 tygodnie. 

Warszawa, 28 listopada. (PAT). 
Na posiedzenia przewodniczących klu- 
bów senackich marszałek Szymański 
zagajając obrady zwrócił się do zebra- 
nych o porozumienie w Sprawie usta 
lenia kandydatów na członków Trybu- 
nału Stanu, a następnie zwrócił uwagę 
na konieczność informowania się refe- 
rentów poszczególnych działów bud- 
żetu o przebiegu prac nad tymi dzia- 
łami w komisji sejmowej. W końcu 
marszałek dokonał podziału lokali w 
gmachu Senatu między 5 największych 
klubów. , 


Rząd sowiecki rozszerza stosowanie 
kary śmierci. 


Powodem — akty terroru. 


Ryga, 29 listopada. (ATE.) Gene- 
ralny prokurator unji sowieckiej Kry- 
lenko przedstawił prezydjum Wcik'a 
projekt zmiany kodeksu karnego. 
Krylenko motywuje reformę mnożą- 
cemi się aktami terroru przeciwko u- 
rzędnikom i działaczom komunistycz- 
nym, które przybrały masowy cha- 
rakter. Stwierdzając, że więzienia so- 
wieckie są przepełnione, a liczba wię- 
źniów politycznych przekracza 180 
tysięcy, Krylenko dochodzi do wnio- 
sku, że izolacja przestępców w wię- 
zieniach jest bezcelowa. Żądana przez 
Krylenkę reforma kodeksu polega na 
rozszerzeniu ilości wypadków stoso- 
wania kary Śmierci, oraz wprowadze- 
nia do kodeksu zasady kolektywnej 
odpowiedzialności gmin wiejskich, na 
których terenie popełniono akty ter- 
roru. 

Ryga, 29 listopada. (ATE.) »T'ass« 
donosi o nowym wypadku chłosty 
włościan. W czterech wioskach Tlosgian. W cze PUJ piu Mła ca 22 |. > JEM 


obu stron jest tego AAAA, ex GEOLINO WOS OWE ERAT a ZE uregulowa- 
nie wzajemnych stosunków, by ono 
nastąpiło z widoczną korzyścią dla obu 
stron i wiodło w dalszym ciągu do 
ścisłej współpracy nietylko na polu po- 
litycznem ale i ekonomicznem. 

Nie wchodząc w detale stwierdzić 
trzeba, że zasadniczym. niedomogiem 
traktatu jest brak w nim t. zw. klau- 
zuli największego uprzywilejowania na 
rzecz Polski, jakkolwiek jest ona za- 
strzeżona na rzecz Francji. Z tego wy- 
nika, że korzyści przyznawane przez 
Francję innym kontrahentom w trak- 
tatach późniejszych nie spadają ipso 
facto na Polskę i stawiają ją przez to 
w gorszej sytuacji konkurencyjnej na 
rynku francuskim. I tak np. Francja, 
zawierając w sierpniu 1927 układ han- 
dlowy z Niemcami, przyznała im klau 
zulę największego uprzywilejowania 
w ślad za czem Polska znalazła się wo- 
bec Francji w gorszem położeniu ani- 
żeli Nienicy. Nie leży to w interesit 
obu stron i dlatego też obustronnie 
zrozumiano, że temu stanowi rzeczy 
należy obecnie położyć kres. 

Ponadto zmiany w uprzemysłowie- 
niu Polski, jakie nastąpiły niewątpliwie 
w silnym stopniu po r. 1924 powodu- 
ją, że szereg artykułów dawniej nie- 
wytwarzanych, a obecnie produkowa- 
nych na szeroką skalę, domaga się o- 


ryjskich, w okręgu Omskim zamożni 
włościanie (»kułaki«) aresztowali ro 
parobków pod zarzutem kradzieży i 
wychłostali ich. W akcie tym asysto- 
wał przewodniczący sowietu wiej- 
skiego. Sąd w Omsku skazał na śmierć 
2 włościan, ojca i syna, oskarżonych 
o zabójstwo komunisty — korespon- 
denta wiejskiego. W innym miejscu 
włościanie zabili członka związku 
młodzieży komunistycznej. 

Ryga, 29 listopada. (ATE.) „Wie- 
czernaja Moskwa” donosi, iż w so- 
wieckich domach robotniczych w 
Moskwie codziennie niemal wydarzają 
się ekscesy antysemickie. Ostatnio po- 
bito tam dotkliwie robotnicę żydow- 
kę, która jest członkiem sowietu. Gdy 
czterech milicjantów z komisarzem 
milicji usiłowało aresztować spraw- 
ców pobicia — zebrał się tłum loka- 
torów i przybrał tak groźną postawę, 
że milicjanci uciekli. 


chrony celnej, której wówczas nie po- 
trzebowały. W tym tedy kierunku 
prawdopodobnie również będą się to- 
czyły rozniowy. 

Nie jest wykluczonem, że poruszo- 
ną teź będzie sprawa dopływu do Pol- 
ski kapitałów francuskich. Francja w 
ostatnim czasie wraca bowiem zwolna 
do dawnej swej roli bankiera Europy; 
kapirały francuskie napływają też isto- 
tnie tu i ówdzie do Połski, ale drogą 
okrężną na Berlin i Wiedeń, bogacąc 
bez potrzeby tamtejszych pośredni- 
ków. Sprawa bezpośrednich. stosun- 
ków kredytowych domaga się także 
w pewnej mierze uregulowania. 

Na jedno w każdym razie położyć 
trzeba specjalny nacisk: Prace przygo- 
towawcze do rokowań wskazują na to, 
że rokowania te wypływają jedynie 
i wyłącznie z chęci usunięcia z dzie- 
dziny wzajemnych stosunków jakiej- 
kolwiek choćby pozornej płaszczyzny 
tarcia i oparcia ich na wzajemnem zro- 
żumieniu, porozumieniu i współpracy. 
W tym zaś stanie rzeczy należy się 
spodziewać, że nowy traktat handlowy 
uzgodniony zostanie bez wszelkich 
trudności i stanie się dalszem ogniwem 
współżycia obu zaprzyjaźnionych na- 
rodów. 


KONFERENCJA PREMJERA 
Z MARSZAŁKIEM DASZYŃSKIM. 
Warszawa, 28 listopada. (A. W.).. 


Dziś rano maczalek Sejmu Daszyński 
udał się do Prezydjum Rady Ministrów, 
gdzie konferował z Premjerem Bartlem 
w związku z ogólnym planem dalszych. 
prac budżetowych, oraz wyznaczeniem. 
terminu zakończenia tych prac. 


NOWY DYREKTOR NACZELNY 
BANKU GOSP. KRAJ. 
Warszawa, 28 listopada. (AW). 
Na miejsce ustępującego p. Korwin- 
Szymanowskiego, naczelnym dyrektorem. 
Banku Gospodarstwa Krajowego mia- 
nowany będzie dotychczasowy zastępca 
dyrektora naczelnego, dr. Wacław Kon- 
derski. Dyr. Konderskiemu udzielone: 
będą szerokie pełnomocnictwa 


WYJAZD P. DEWEYA DO AMERYKI. 


Warszawa, 29 listopada. (AW). 
Doradca finasowy Banku Polskiego p. 
Dewey wyjeżdża wkrótce po świętach 
Bożego Narodzenia do Stanów Zjed- 
noczonych i zabawi tam kilka tygodni. 


O SPOSÓB DOKONYWANIA 
REWIZJ! CELNEJ. 

Warszawa, 28 listopada. (A. W.). 
Wobec powtarzających :się wypadków 
niewłaściwego obchodzenia się z po- 
dróżnymi urzędników celny h, Minister- 
stwo Skarbu poleciło ponownie urze- 
dom celnym traktowanie podróżnych 
z największą oględnością i uprzejmością 
bez narażania ich na przykrości. Nowe 
zarządzenie poucza szczegółowo, w ja- 
ki sposób należy dokonywać rewizji 
celnej. 


WARTOŚĆ MAJĄTKU 
PRYWATNEGO W POLSCE. 
Warszawa, 28 listopada. (A. W.). 

Na podstawie dokonanych oszacowań 
majątku nieruchomego, budynków i in- 
wentarza, lasów itp, wartość obecna 
majątku prywatnego w Polsce wynosi 
24 i pół miljarda zł. Z tego na ma- 
jątki małe wartości od 10 do 15 tys. 
zł. przypada 4 i pół miljarda, na ma- 
jątki powyżej 15 tys. — 20 miljardów. 
Cyfry te nie uwzględniają majątku Pań- 
stwa oraz samorządów. Nie są tu rów- 
nież wliczone wewnętrzne urządzenia. 
mieszkań. 


SIR ERIC DRUMMOND W BERLINIE. 

Berlin, 28 listopada. (PAT). Se- 
kretarz generałny Ligi Narodów Sir 
Eric Drummond przybył tu dzisiaj ra- 
no. W czasie swego pobytu w Berlinie 
będzie on gościem ministra Strese- 
manna. 


— nA 


USTĄPIENIE AMBASADORA 
FRANCUSKIEGO W MOSKWIE. 

Moskwa, 28 listopada (A. W.). 
Krążące od dłuższego czasu pogłoski 
o bliskiej dymisji ambasadora Francji 
w Moskwie Herbette'a sprawdzają się. 
W tutejszych kołach politycznych okre- 
ślają już termin ustąpienia ambasadora 
Francji na początek grudnia. Dymisja 
Fierbette'a miała być wywołana jego 
prośbą, motywowaną ciężkim dla jego 
zdrowia klimatem moskiewskim, a tak- 
że brakiem widoków na istotną popra- 
wę stosunków francusko sowieckich w 
czasie najbliższym. 


SUSE 


Listy z Wiednia. 


Walka o prezydenta. 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej“). 
Wiedeń, 27 listopada 1928. 

Konstytucja austrjacka tak ciasne 
zakreśla pole działania dla prezydenta 
państwa, iż rozumując logicznie, nale- 
żałoby dojść do wniosku, że na tle wy- 
boru prezydenta, nie może przyjść do 
Żadnej walki między stronnictwami. 
W Austrji jednak, gdzie zacięta, a wo- 
bec równowagi sil zmagających się ze 
sobą Stronnictw beznadziejna, walka 
partyjna często uniemożliwia wszelkie 
logiczne rozumowanie przy ocenie sto- 
sunków wewnętrzno - politycznych, 
NE tego rodzaju są bezwartościo- 

Najlepszym tego dowodem jest 
FEE że już od szeregu tygodni nad 
wszystkiemi aktualnemi sprawami do- 
minuje tu właśnie kwestja wyboru 
prezydenta, która z pewnością dałaby 
się załatwić w mgnieniu oka, gdyby 
stronnictwa austrjackie nie były do te- 
go przyzwyczajone, wykorzystywać 
każdą sprawę dla wzajemnego czynie- 
nia sobie wstrętów. W danym wypad- 
ku cała ta afera wydaje się tem dziw- 
niejszą, nielogiczniejszą i — zbędniej- 
szą, ile że Austrja posiada wręcz ideal- 
nego prezydenta państwa, męża opatrz 
nosciowego, jakby stworzonego do 
piastowania tego wysokiego stanowi 
ska. Kiedy przed kilkoma tygodniami 
obecny prezydent, dr. Michał Hai- 
nisch, którego urzędowanie kończy się 
8-go grudnia b. r, obchodził siedne- 
dziesiątą rocznicę swych urodzin, z nie- 
kłamanym szacunkiem składały mu 
hołdy wszystkie stronnictwa, wielbiąc 
jego bezstronność, wytrawność sądu 1 
zachowania, skromność, taktowność 
i wysoką kulturę duchową. To też nie 
dziw, że w wszystkich obozach ode- 
zwały się wówczas głosy, iż na wszel- 
ki wypadek następcą dra Hainischa wi- 
nien być jedynie dr. Hainisch, mimo, 
że w myśl konstytucji trzykrotny wy- 
bór tej samej osobistości nie jest do- 
zwolony, a dr. Hainisch kończy właś- 
nie już drugą kadencję swej prezyden- 
tury. Powszechnie przypuszczano też, 
że kwestja odpowiedniej zmiany kon- 
stytucji nie spotka się z żadnemi po- 
ważnemi trudnościami. A wypada tak- 
że zaznaczyć, że wszystkie oficjalne 
kola zagraniczne powitały ten projekt 
Z wielkiem zadowoleniem. Zdawalo się 
przeto, że uda się tę sprawę załatwić 
bez żadnych scysyj partyjnych. 

Stało się jednak inaczej. Nieszczę- 
sne partyjnictwo i wzajemne działanie 
na przekór zwyciężyły także tym ra- 
zem. Już w kilka dni po jubileuszu 
dra Hainischa plotka polityczna za- 
częła okrążać kwestję wyboru. W ku- 
loarach parlamentu co chwila wymie- 
niano nowych kandydatów — bądź to 
»politycznych«, bądź  »niepolitycz- 
nych« — a równocześnie w pismach 
wszystkich odcieni zaczęły się poja- 
wiać artykuły, omawiające całą sprawę 
per longum et latum. Okazało się, że 
wbrew dotychczasowym oczekiwaniom 
stronnictwa przygotowują się do walki. 
W/szelką wątpliwość usunęły pod tym 
względem, potwierdzone przez pisma 
partyjne, informacje, że socjaliści nie 
życzą sobie żadnej zmiany konstytu- 
cji i domagają się przeprowadzenia 
wyboru w zakreślonym ustawowo 
terminie i w myśl przepisów obecnie 
obowiązujących. Słusznie powszechnie 
wnioskowano, że idzie im nie tyle o 
sprawę samą (bo w gruncie rzeczy 
chyba także opozycja socjalistyczna 
jest za ponownym wyborem dra Hai- 
nischa), ile o to, by wprowadzić rząd 
i stronnictwa większości w kłopotli- 
we położenie. Socjałiści wiedzą bo- 
wiem bardzo dobrze, że stronnictwa 
większości dotychczas nie porozumiały 
się jeszcze między sobą co do następcy 
dra Hainischa. Większość chrześcijań- 
sko-społecznych wysuwa kandydaturę 
obecnego prezydenta Rady Narodowej 
Miklasa sa wypadek, gdyby ponowny 
wybór dra Hainischa nie dał się umo- 
żliwić, zastępcy krajów związkowych 
jednak woleliby raczej byłego kancle- | 


GNZEBA LWONERA 
EE DOK" PY z ÁO 


rzą dra Rameka. Wielkoniemcy idąc 
po linji najmniejszego oporu i uwzględ- 
niając równocześnie życzenia przemy- 
słowców, propagują wybór jakiejs oso- 
bistości, stojącej poza życiem politycz- 
nem: (wymienia się profesora uniwer- 
sytetu Eiselsberga i byłego ministra 
sprawiedliwości dra Paltaufa), co się 
zaś tyczy małego, ale bardzo wpływo- 
wego klubu agrarjuszy »Landbund<, 
który w łonie większości odgrywa w 
podobnych wypadkach rolę języczka 
u wagi, to zachodzi przypuszczenie, że 
agrarjusze chcą wykorzystać sposob- 
ność, by przedłożyć rządowi i wię- 
kszości cały szereg nowych postula- 
tów... 

Wobec takiego stanu rzeczy kan- 
clerz Seipel wystąpił z propozycją, u- 
możliwiającą pozostanie dra Hainischa 
w urzędzie i przeprowadzenie zmiany 
konstytucji w kierunku rozszerzenia 
zakresu działania prezydenta. Dopiero 
po uchwaleniu tych zmian (idzie głó- 
wnie o współudział głowy państwa 
przy tworzeniu nowych gabinetów i o 
prawo zwoływania wzgiędnie rozwią- 
zywania parlamentu) mianoby przy- 
stąpić do wyboru nowego Walk wj 
Mówiąc popularnie, kanclerz Seipel 
chciał »dać szybera« kwestji osobiste 
w danej chwili dla większości rządowej 
bądź co badź drażliwej, a równocze- 
Śnie poddać pod dyskusję zasadniczą 
kwes stję rozszerzenia władzy prezyden- 
ta państwa, która prędzej, czy później 
także w Austrji będzie musiała stanąć 
na porządku Boni, Socjaliści od- 
powiedzieli odmownie tak na tę pro- 
pozycję, jak też na wniosek, by w 
przyszłości prezydenta wybierał cały 
naród przez powszechne głosowanie. 
Ww pismach swych motywują to ei 
Że nie mają powodu torować dro ogi 
prezydentury — drowi wi Seplowi, } Set 


z dnia 30 listopada 1928. 


rzekomo tylko dlatego życzy sobie 
wzmocnienia władzy prezydenta, bo 
sam chce się o ten urząd ubiegać. 
więc skończyło się na tem, że kanclerz 
musiał zwołać na s-go grudnia tak 
zwane zgromadzenie narodowe (pre- 
zydenta wybierają mianowicie wspól- 
nie oba ciała parlamentarne: Rada na- 
rodowa i Rada związkowa) celem 
przeprowadzenia wyboru w myśl obo- 
wiązujących obecnie przepisów. Zna- 
czy to w rezultacie, że partyjnictwo 
i zacietrzewienie partyjne uniemożli- 
wiły na razie wybór tego właśnie kan- 
dydata, którego właściwie życzą sobie 
wszyscy: cała ludność i wszystkie obo- 
zy polityczne... Chyba tr udno o lep- 
szy dowód, że polityka bywa często 
sztuką kompl rzeczy naj- 
prostszych... : 

Dzis socjalistyczna »Arbeiter-Zei 
tung« oświađczaąa ku powszechnemu 
zdziwieniu, że socjaliści oświadczyli 
się tylko przeciw .zmianie konstytucji 
w połączeniu z rozszerzeniem zakresu 
działania prezydenta państwa, że nie 


zajęli jednakowoż jeszcze żadnego sta- ' 


nowiska wobec kwestji zmiany konsty - 
tucji celem ponownego wyboru dra 
Hainischa. Oświadczenie to oznacza- 
łoby — powrót do pierwotnego pun- 
ktu wyjścia i urmeożliwiałoby mimo 
wszystko wybór dra Hainischa. Zacho- 
dzi jednak pytanie, jak teraz odniesie 
się do tego oświadczenia większość 
rządowa, a przedewszystkiem jak od- 
niesie się sam dr. Hainisch, który do- 
tychczas w calej tej kona nie ode- 
zwał się żadnem słowem. A chyba nikt 
sie miałby prawa. się temu dziwić, 
gdyby dr. Hainisch po tych perype- 
tjach bardziej niż kiedykolwiek zatę- 
sknił za życiem człowieka, który nic 
niema wspólnego z polityką... G. 


Obrady Komisji Budżetowej. 


BUDŻET EMERYTUR. 

Warszawa, 28 listopada. (PAT), 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej 
Komisji budżetowej przystąpiono do 
prelininarza budżetu emerytur, oraz 
rent inwalidzkich i pensji. 

Sprawozdawca poseł Krzyża- 
nowski zaznacza, że przekroczenia 
działu cmerytur i rent są procentowo 
największe. Wzrost wydatków tłuma- 
czy się szczodrością naszych ustaw 
emerytalnych, uchwalonych w czasie 
inflacji. Co do liczby emerytów, mo- 
Żnaby sądzić, że Rząd cyfry te szacuje 
nieco za nisko. jeżeli do r kwietnia 
b. r. było 19.500 emerytów, to Rząd 
w swoich obliczeniach bierze cyfrę 
19.400, a więc o r00 mniej. Przeciętne 
zaopatrzenie emerytalne emerytów ze 
służby polskiej wynosi 280 zł. miesię- 
cznie, ze służby zaborczej 150 zł. Co 
się tyczy paragrafu »dary z łaski«, to 
mówca proponuje zmianę tego tytułu 
na »zasiłki dla osób zasłużonych. 
Ilość pobierających te dary z dniem 
r kwietnia b. r. wynosiła r. 077. 

Pos. Rataj (Piast) zapytuje o sta- 
tystykę wieku o zk 

Wiceminister Grodyński wy- 
Jaśnia, że Ministerstwo Skarbu ewiden- 
cji wieku emerytów nie posiada. 

Po przemówieniach posłów Celewi- 
cza (Ukr.) i Rosmarina Komisja skre- 
śliła sumę 40.000 zł. na prace przygo- 
towawcze do reorganizacji systemu za- 
opatrzeń emerytalnych. 


RENTY INWALIDZKIE I PENSJE. 

Z kolei pos. Krzyżanowski 
zdał sprawę z działu »renty inwalidz- 
kie i pensje«, który w sumie wynosi 
134 miljony. 

W dyskusji pos. Polakiewicz 
(BB.) poruszył sprawę koncesji inwa- 
lidzkich, zaznaczając m. in., że termin 
odnośnego rozporządzenia upływa w 
grudniu, należałoby więc przygotować 
projekt ustawy, rewidującej tę sprawę. 

Pos. Pająk stwierdza, że w całem 
ustawodawstwie inwalidzkiem są wiel- 
kie braki 1 w zakończeniu swego prze- 
mówienia stawia wniosek o podwyż- 
szenie z 2 1a 4 miliony sumy na ka- 
pitalizacje rent inwalidzkich. 


Pos. Snopczyński oświadcza, 
że sprawy inwalidzkie dotychczas są 
jeszcze w stanie tymczasowości i dalej, 
że nie jest do tej pory przerachowane 
zaopatrzenie inwalidów na walutę zło- 
rową: Inwalidzi ufają, że fundusze na 
usunięcie tego stanu rzeczy muszą się 
znaleźć. 

Wiceminister Grodyński sprze- 
ciwia się wnioskowi o zwiększenie ka- 
pitałizacji rent inwalidzkich o 2 miljo- 
ny zł. gdyż dotychczasowe kredyty 
okazały się dostateczne i zaznacza, że 
nowela do ustawy jest wskazana. 

Pos. Celewicz (Kl. Ukr.) żąda 
nowej rejestracji inwalidów i przyzna- 
nia zaopatrzenia także inwalidom na- 
rodowości ukraińskiej z, wojny polsko- 
ukraińskiej. 

Na tem dyskusję ukończono. Wnio- 
sek posła Pająka o kapitalizację rent 
odrzucono. 


KREDYTY DODATKOWE NA 
ROK 1927/28. 

Na posiedzeniu popołudniowem 
przystąpiono w obecności Prezesa Ra- 
dy Ministrów prof. Bartla do dalszej 
dyskusji nad sprawą kredytów dodat- 
kowych na rok 1927/28. 

Pos. Woźnicki (Wyzw.) uwa- 
Za, iż uchwala Rady Ministrów o wy- 
datkowaaiu funduszu dyspozycyjnego 
Ministra Spraw Wewnętrznych. o któ- 


„rej wspomniał na wczorajszem posie- 


dzeniu Minister Składkowski, była 
bezprawna. Dlatego, oświadcza mów- 
ca, prosimy o wyjaśnienie i od niego 
uzależnimy dalsze stanowisko. 

Pos. Czapiński (PPS.) chciałby 
mieć zapewnienie, że Premjer przyjdzie 
do Sejmu z projektami kredytów do- 
datkowych w tempie bardzo szybkiem 
i żąda wreszcie wyjaśnienia, jak Pre- 
mjer zapatruje się na oświadczenie Mi- 
nistra Spraw Wewnętrznych w spra- 
wie funduszu dyspozycyjnego. 

Pos. Polakiewicz (BB.) stwier- 
dza, że w sprawie tej są wątpliwości. 
Samo prawo budżetowania sejmowego 
napotyka na trudności, gdyż nie jest 
ono jasne. Mówca zgłasza rezolucję, 
wżywającą Rząd do przedłożenia w 
ciągu dwóch miesięcy projektu prawa 
budżetowego. 
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OŚWIADCZENIE PREMJERA | 
BARTLA. J 
Prezes Rady Ministrów prof. Bart naj 
zabierając, głos, oświadczył m. in.: 
Przed kilku dniami w tej sali 
stole operacyjnym była tylko jedna „| 
sprawa: przekroczenie budżetu. Ty” do 
czasem drogą pączkowania powiększy ty 
ło się to i mamy dwie sprawy. POtrZ® | kę, 
ba u mas dokładnego prawa budżeto 
wego zdaje się nie ulegać wątpliwoś* szy 
Powstaje tylko kwestja, czy Rząd 5% | mie 
ograniczyć się jedynie do zamkaić” | ne 
rachunkowych, czy też także ustaw?” $ ki 
zatwierdzającej wydatki pozabużeć” | dz, 
we. Może być rzeczą sporną, czy M. 
żna identyfikować akcję wydatkó” „| Ro 
pozabudżetowych z absolutorjum U | Się 
dzielonem Rządowi, ale póki jest sta! | po, 
taki, jak obecnie, ustawa jest niezb$ | wi 
dna i będzie to zrobione. a Lr 
Na podstawie doświadczenia, m” | ley 
szę stwierdzić, że niepodobieństwe | Wt; 
jest rządzić przez rok bez kredyt 
dodatkowych. Istnieją tak zwane 
datki szacunkowe, t. j. zależne od c 
na rynku, które wymagają takich 
datkowych kredytów. Np. ceny zł 
i owsa wzrosły podwójnie i wywo 
zwiększenie wydatków w Minis 
stwie Spraw Wojskowych. Czy RA 47h 
ma czekać na zgodę plenum, gdy 
wojsku ludziom i koniom trzeba * 
żyto i owies? Bez sumienia nie moż 
rządzić Państwem. Takie wydatki bi 
rę na własne sumienie. Trochę zaw 
nia i kredytu trzeba okazać każde 
Rządowi. Tyle co do pierwszego pr 
blemu. 
Co do drugiego, to wczytując * 
w przemówienie Ministra Składko 
skiego, sądzę, że Panów mógł ural 
chy ba ton a nie treść, bo szczerość 
iadi chyba budzić zastrzeżeń. Pow! 
dział, że przyszedł na Radę Ministrć 
i zażądał funduszu dyspozycyjneśj | 
Trzymam się zawsze metody prawi 
i pragnę, aby stosunki między Rząd: 
i Parlamentem były jasne i szczel 
W czerwcu b. r. Minister Składkow 
na Radzie Ministrów zażądał 5,1 50.97 
zł., ponieważ zaszły okoliczności, zn 
szające do poczynienia takich wy di 
ków jednorazowo i ponieważ wyda „dł 
te nie cierpią zwłoki. Rada Ministro 
obcięła żądaną sumę do 3 miłjonów, “$ 
wraz z przyznaną za I. kwartał kwóż 
1.$ miljona zł. stanowi razem 4.5 m 
zł,, choć opierając się na ustawie o pf 
wizorjum budżetowem, można pA 
przyznać całe 6 miljonów. e 
więc. że sprawa ze stanowiska forme 
nego jest zupełnie w porządku. 
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DYSKUSJA. 
Po przemówieniu Premjera, 0% 
Czapiński (PPS.) prosi o kwadra 
przerwy dla naradzenia się Klubu ^ 
oświadczeniem Prezesa Rady Min. 
Pos. Rataj (Piast) uważa, że RZ 
złożył jasne oświadczenie, które uzi 
je obowiązek Rządu do przedkłada 
kredytów dodatkowych. Tę zi 
świadczenia Premjera proponuje 
ca przyjąć do wiadomości. gi 
Po przerwie poseł Wożnif 


FERS E 


(Wyzw.) w imieniu Wyzwolenia, | ;- i 
i Stronnictwa Chłopskiego złożył 4 „t 
stępujące oświadczenie: Uważafnywg | [7% 
przedłożenia dodatkowe, o ile są s. Aai 
nieczne, z reguły powinny być pózą- [15 
stawione Sejmowi jako wniosek d8 ad- : 
łatwienia przed wydatkowaniem ACH R 
nośnych sum. Przyjmujemy jedi” je- rR 
do wiadomości zapewnienie P. Pf sej“ i 
ra, że zostaną one przedstawjoní amy A 
mowi. W tem przekonaniu uw? za typ 
y 

wniosek posła Czetwertyńskie8? jony Rk 
chwilowo nieaktualny i za załat l 
zobowiązaniem Premjera. zy óa 

Po przemówieniu pos. Ch4 kiego fys 


skiego i Czetw erty Hiie; tre- fia 
pro wniosek pos. Rataj? omości | yo 
i: Komisja przyjmuje do ząd zgo” | o 
Aa Premjera, iż gonstytucji l. 
dnie z nowina tawi Sej- $ $,. 
i ustawy skarbowej, przeć rachum” 
mowi, niezależnie od zam na ro 
kowych, kredyty dodatki i rdzenia: 
1927/28 do ustawowego 7 atwie wą za 
Na tem dyskusję nad h E e 
kończono. Następne ppereczenie 
misji odbędzie się jutro- 
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Odnowienie Starego Miasta w Warszawie. 


za] „Rynek Staromiejski w Warszawie 
M ed do najciekawszych zakątków 

a| cy. | swoi i obcy turyści. odwie 
ląc go, popadali w zadumę, wizje 
Przeszłości występowały na tle tych 
Omostw z pełną plastyką, a miłośni- 
b. zabytków z epoki tak różnej od o- 


10” | NEJ doby domagali się opieki pie- 
Szk lowitej nad tem, co w oczach na- 
mi ni a rozsypywało się w gruzy. Apel 


hé minął na szczęście bez echa: Ry- 
kę Staromiejski znalazł opiekunów, 
"aj poświęcili mu swój talent, wie- 
$ I zapał młodzieńczy. 
j Gdy opadły rusztowania z czci- 
i Sodnych kamienic, rozległy się w pra- 
lopinji publicznej sądy. Głosom 
łochwalnym. zachwytom, przeciwsta- 
się krytyka, częstokroć może 
Bzyostra. Jeden z takich sądów, zna- 
“Zo znawcy sztuki i urbanisty, po- 
ArTząmy za „Kurcjerem Warszawskim“. 
h Co ukazuje się na Starym Ryn- 
pi pyta p. Adam Wolmar. I od- 
Powiada bez osłonek: 
ko 


„Najlepiej wyszły kamienice spo- 
"s pomalowane na jeden 


ton, jak 
*"Mienica Baryczków; mało ruszona 
jmienica ks. Mazowieckich; narożna 
*Mienica przy Krzywem Kole z piękną 
ą figurami zakończoną; względnie 
ojnie utrzymana kamienica Fukiera. 
Kominy malowane na kilka koło- 
czynią wrażenie pudełek, nasadzo- 
h. Ginie ich właściwe przeznaczenie. 
Części kamiennych, zwłaszcza — 
fych barokowych obramień nie zni- 
Tono, nie pomalowano. Wązkie pa- 
979 złocone nie są konieczne. | 

W kompozycji ogólnej brak jedno- 
Mości Każda kamienica, bez względu 
to, czy architekturą stwierdza tę 
Maa epokę, jest dla siebie kolorysty- 
| Hną kompozycją, bez oglądania się na 
siada. Co się okazało? 

A |, Obok jaskrawych, „suto kolorowa: 
d F ch malowideł i mozajkowej dłubani- 
si E szerokie, gładkie, jakby ubóstwem 
i NOGĘ płaszczyzny. Miejscami — ja- 
4 lech, ść kompozycji, pokrycie murów 

4, 
Id, 


M iakby pierwszą lepszą z brzegu. 
ię ży wienia — plamka barwna szczę- 

lej pomyślana i lepiej wykonana. 
y Malowanie kamienic starych, histo- 
Ą znych, zabytkowych nie jest nowo- 
: = - 


"= 


Seima Lagerlöf. 


(W 70-tą rocznicę urodzin). 


Któż nie zna u nas Selmy Lager- 
, wielkiej szwedzkiej pisarki, któż z 
bokiem wzruszeniem, a nieraz i ze 
hi w oczach, nie czytał jej prze- 
| Fnych opowieści, w których czaro- 
|» dziecinna wiara splata się z naj- 
gitszą miłością ojczystego kraju, je- 
_ Ziemi, ludu i podań? 

zla skrzydłach czystej, jak kry- 
kM fantazji, niosła nas ona nieraz w 
haat daleką od dzisiejszego realizmu 


„ |bhiowego i przyziemnej pospolitości, 
1 pila jakieś rzewne wspomnienia i 
S ip *alała przeżywać chwile niezapo- 
Fr fiene. W słowach prostych i właśnie 
d Mig? niepospolicie pięknych, że zda- 
r ke; y się — wyzwolonych od wszeł- 
E k »sztuki«, uczyła prawd wielkich, 
a kqjtConych oddawna przez dzisiejszą 
d- | kość. i 
te r tima Lagenrlöf jest w tej chwili 
A hig Nią staruszką i jedną z najsław- 
kB ły, ż7ch pisarek Świata. , Książki jej 
F tpe. Zone są na wszystkie języki eu- 
— | Bl skie; Niemcy obliczają, że u nich 
Y |ig © jest przeszio pół mili Ów 
i dzyję t Prze pół miljona tomó 
j- <w obiegu handlowym. 
a hiy zleje wielkości Selmy Lagerlöf są 
“AP w swej prostocie. Urodziła się 
s rp, w małej szwedzkiej wiosce 
rg Viel. o jako córka właściciela nie- 
© |>v „9 ziemskiego majątku, byłego 
zi k. .“KXlego oficera. Pochodzi z Werm 
W R, h z dalekiej północnej prowincji 
kk Mia 2 Zdzie wtedy nie było prawie 
2 piejęk, cie miało charakter prawie 
m Spy. 2le zato żyła tu jeszcze w ca- 
4 M „1 Stara szwedzka tradycja ludo- 


r ` 
ting Ja Się od cudnych podań, le- 
Pieśni ; fantastycznych baśni z 


ścią. Dekoracja barwna kamienic nie 
zaskoczyła świata. Spotykamy takie ka- 
mienice w Gdańsku, we Frankfurcie 
nad Menem, w miasteczkach Alzacji, 
Lotaryngji, w Holandji. Znane były 
również w dawnej Polsce. 

Dotychczas jednak strona dekora- 
cyjna stosowała się najzupełniej do 
architektury. Uzależniała się od niej. 
Architektura miała tu najwięcej do po- 
wiedzenia. Ona decydowała. 

Tu — na Starem Mieście — prze- 
ciwnie. Z istniejącą architekturą liczono 
się najmniej. Tyle tylko, że trzeba było 
brać na uwagę istniejące otwory i pasy 
muru gładkiego. 

Całe przedsiębiorstwo, ogrzane za- 
pałem, znamionował pośpiech. 

Dobrze, że przy sposobności od- 
kryto na kamienicy Nr. 21 i zachowa- 
no starannie czcigódne części pięknych 
łuków gotyckich, unoszących się wdzię- 
cznie jeden na drugim. 

Może dałoby się na Starem Mie- 
ście odnaleźć więcej arcyciekawych ką- 
tów i zabytków gotyckich, ukrytych 
pod powłoką późniejszą — obecnie 
niemal przepadłych. 

Rynek był pomalowany w ciągu 
kilku miesięcy, a więc niemal jedno- 
cześnie. Kamienice ujawniają indywi- 
dualności malarskie, które nie podpo- 
rządkowały się jednej myśli przewod- 
niej. Pierwiastek malarski zabił wszyst- 
kie bogate i uboższe własności archi- 
tektoniczne. Profile, grzymsy, wypuk- 
łości, ornamenty, oryginalne atyki, 
loggie przepadają wobec żywości swo- 
bodnie rzucanych barw. 

Odbija się wobec tego i wyróżnia 
kamienica „pod znakiem poetów“. Ma 
dobrze wykonaną i nie zabarwioną ko- 
łorami płaskorzeżbę, która rzuca się 


w oczy, 
Rynek Staromiejski zyskał o tyle, 
że — pozornie przynajmniej — wyglą- 


da czyściej ; że na zewnątrz nie widać 
walących się, przekrzywionych, podziu- 
rawionych, posiatkowanych, łatanych 
blachą dachów ; że dachówki mają świe- 
żość i żywość młodej krwi: że zniknę- 
ły dyndające, oberwane, zwisające 
skrzydła drzwiowe; że ramy okienne 
ada się framug; że zawiasy nie la- 
tają i rdza z kołatek i żelastwa stoso- 


dawnych wieków. Już od dzieciństwa 
pociągała ją literatura. Gdy rodzice 
wskutek katastrofy finansowej utracili 
swoją posiadłość, słabowita z natury 
Selma została nauczycielką ludową w 
małem miasteczku Landskrona. Odda- 
ła się z zapałem nowej pracy, a nie mo- 
gąc zagłuszyć bółu z powodu utraty 
drogiej ojcowizny, karmiła się wspo- 
mnieniami o niej, spisywała bezpreten- 
sjonalnie wermłandzkie opowieści lu- 
dowe. tradycje rodzinne, zasłyszane w 
dzieciństwie podania i historje. 

Pod naciskiem siostry posyła kilka 
takich próbek nieśmiało do jednego z 
czasopism i otrzymuje na konkursie 
pierwszą nagrodę. Było to w r. 1890. 
Dostaje rok urlopu, porządkuje i koń- 
czy swoja książkę i daje w ręce mło- 
dzieży Szwecji i młodzieży całej Euro- 
py -— pierwsze swoje dziełko »Gósta 
Berling«. Książka zdobywa przebojem 
świat czytelniczy. Selma Lagerlöf jest 
odrazu sławną. 


Odtąd zostaje już tylko literatką, 
pióro zapewnia jej znaczne dochody. 
Życie spędza na podróżach i pisaniu. 
Rozpoczyna się cały łańcuch powo- 
dzeń i triumfów. W r. 1909 otrzymu- 
je literacką nagrodę Nobla, a nieba- 
wem szwedzka Akademia obiera ją — 
pierwszą wogóle kobietę — swoim 
członkiem. Książki jej są tłumaczone, 
rozchodzą się po całej Europie. Odku- 
puje rodzinną wioskę Marbacka — 
spełnione są marzenia smutnej mło- 
dości! = i tu osiada ma całe życie, po- 
święciwszy się wyłącznie literaturze; 
tylko częste podróże: do Włoch, na 
Sycylję, do Ziemi Świętej, na Wschód, 
przerywają pozorną monotonję jej ży- 
SE. 

Bo Selma Lagerlóf została zawsze 
samotną; nie wyszła za mąż, nie miała 
dzieci, rodziny, domu, nie chciała za | 


wanego przepadła. Sklepy i bramy przy 
wejściu wyglądają schludnie, nie odpy- 
chają od siebie. | 
Całość, rzec można, była zaimpro- 
wizowana. Otrzymaliśmy improwizację, 
powstałą z młodego uczucia przelewa- 
jącego się i niehamowanego. 
Odnosimy wrażenie, poznawszy są- 
dy za i przeciw sposobowi odnowienia 
Starego Rynku, że jednak prawda, 
czyli innemi słowy: istotna wartość 
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dokonanego dzieła, leży po środku. Sko 
ro patya pokryje żywe kolory wiel- 
ich płaszczyzn ścian i poszczególnych 
fragmentów, wówczas i efekt ogólny 
restauracji w odmiennem wystąpi świet- 
le. Zresztą taki sam rozdźwięk sądów 
uwidocznił się w swoim czasie po odno- 
wieniu wnętrza Katedry Wawelskiej, 
ba, nawet — kościoła Marjackiego w 
Krakowie. 


Przyrost naturalny ludności żydowskiej spada. 


Spadek ten uwypuklają dane cy- 
frowe  pomieszczone w wydanym 
obecnie »Roczniku Statystycz- 
nym Rzeczypospolitej Polskiej« za r. 
1928. W roku 1926 zarejestrowano 
wśród ludności żydowskiej na obsza- 
rze calego Państwa 15.415 ślubów, 
60.818 urodzeń żywych oraz 30.360 
zgonów. Przyrost naturalny ludności 
żydowskiej w r. 1926 wynosił więc 
30.158. 


Zestawienie porównawcze ruchu 
ludności katolickiej i żydowskiej wy- 
kazuje następujące wyniki: 


Na każde roo ślubów, zawartych 
wśród ludności katolickiej w r. 1923, 
wypąda 87,9 ślubów w r. 1926. Nato- 
miast na każde roo ślubów żydow- 
skich z r. 1923, przypada w r. 1926 
zaledwie 68,6. Spadek ten cechuje rów 
nież liczbę urodzin wśród ludności ży- 
dowskiej w porównaniu z temi dane- 
mi dotyczącemi ludności katolickiej. 
Na każde roo urodzeń żywych wśród 
ludności katolickiej w r. 1923 przypa- 
da 98,5 w r. 1926, podczas gdy stosu- 
nek ten wśród ludności żydowskiej 
odpowiada liczbom: roo do 88.4. Po- 
równanie zaś ilości zgonów wykazuje 
wzrost śmiertelności wśród ludności 
żydowskiej na każde bowiem roo 
zgonów z r. 1923 u katolików przypa- 
da 104,9 w r. 1926, gdy natomiast w 
stosunku da Żydów w tych samych 
latach liczba . onów w r. 1926 wzra- 
sta do 106,0. 


Jeśli przyjmiemy przyrost natural- 
ny z r. 1923 za 100, przyrost ten W r. 
1926 wyniesie: dla ludności rzymsko- 
katolickiej 92,1, prawosławnej 83,8, 
ewangielickiej 83,4, żydowskiej 75,8, 


żadną cenę zdradzić swojej poezji, któ- 
ra stała się dla niej najistotniejszym, 

najgłębszym żywiołem życia. Została 
tylko wielką pisarką. 

Powieści i opowiadań Selmy Lager- 
lóf wyliczać nie potrzeba. Znają je 
wszyscy; »Gósta Berling«, »Legendy 
Chrystusowe«<, »Cuda Antychrysta«, 
»Jeruzalem«, »Święte życie«, » Woźni- 
cą«, »Pierścień Generała«, »Karolina 
Lówenskóld«, »Anna, dziewczę z Da- 
larne«, »Tętniące serce« (»Cesarz Por- 
tugaliis), »Skarb pana Arne«, » Wyrzu- 
tek« i tyle innych. 


We wszystkich tych utworach pa- 
nują — jak powiedzieliśmy —- dwa 
elementy. Najpierw wiara. Ta wiara, 
której kryniczną, bezpośrednią żywość 
i związek krzepiący z życiem zatraciła 
już dzisiejsza Europa, zwłaszcza ludzie 
z miast wielkich i małych. Zachód za- 
tracił ją gruntowniej, niż Polska, ale 
i w Polsce ta wiara nie jest już tym po- 
tężnym żywiołem dusz, jakim bywała 
niegdyś, jakim jest dzisiaj, jeszcze u 
naszego ludu. W ojczyźnie Selmy La- 
gerlöf, przynajmniej za czasów jej 
młodości, był ten element wiary potę- 
gą. Szwecja jest protestancką, ale jej 
protestantyzm mistyczny, czynny, in- 
ny jest od suchego, dogmatycznego 
protestantyzmu niemieckiego. Dalekie 
prowincje Szwecji — to z jednej strony 
kraj wciąż jeszcze żywego »zabobonu« 
ludowego, z drugiej strony kraj wizyj, 
jasnowidztwa, snów cudownych i go- 
rącej wiary w Zbawiciela. Te pierwia- 
stki wiary Stanowią podkład ideowy 
wszystkich utworów Selmy Lagerlöf, 
one też pozwoliły jej na przerzucenie 
czarodziejskiego mostu od protestanc- 
kiej Szwecji do katolickiej Sycylii, jej 
legend i podań o Chrystusie i Anty- 
chryście, a dalej do Ziemi Świętej z ca- 
łym jej egzotyzmem religijnym, ana- 


grecko-katolickiej 68,5. A więc przy- 
rost naturalny ludności żydowskiej w 
r. 1926 jest znacznie mniejszym niż 
wśród ludności rzymsko-katolickiej, 
prawosławnej oraz ewangielickiej. Naj 
mniejszym był przyrost naturalny lud- 
ności grecko-katolickiej. 
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CZEŚĆ URZEDOWA. 


Lwów, dnia 29 listopada 1928. 


Na zasadzie art. s ustawy z dnia 23 
czerwca 1923 r. (Dz. U. Rz. P. Nr. 62, 
poz. 458) nadaję 

po raz pierwszy 

BRONZOWY KRZYŻ ZASŁUGI 
p. Michałowi Fizdelukowi, 
policjantowi gminnemu w Roztokach, 
pow. kosowskiego, w Województwie 
stanisławowskiem, za zasługi, położone 
w akcji ratowniczej w czasie katastrofy 
powodzi. 


Warszawa, dnia 24 listopada 1928. 


Prezes Rady Ministrów: 
OKB aael 
(»Monitor Polskie, Nr. 273, z dnia 26 
listopada 1928 r.) 


GI 


choretyzmem i 
skiem. 

Drugi element twórczości sędziwej 
Jubiłatki, miłość ojczyzny, — owiewa 
utwory Sclmy Lagerlöf przedziwnym 
jakimś urokiem. Gdzież są jaśniejsze 
noce czerwcowe, ciemniejsze lasy jo- 
dłowe, piękniejsze jeziora i rzeki, mil- 
sze ogniska pastusze, jeśli nie w jej o- 
powiadaniach? Przyroda Północy, du- 
sza ludu skandynawskiego, działa w 
nich tak sugestywnie na czytelnika, że 
czujemy się w tej Wermlandji bardziej 
swojsko 1 szczęśliwie, niż gdzieindziej 
na świecie. 


życiem  pielgrzym-: 


Selma Lagerlöf jest genjuszem na- 
wskróś kobiecym. Gdy inne pisarki 
podbijają czytelników właśnie pewne- 
mi »męskiemi« pierwiastkami swej 
twórczości, ona jest genjalną właśnie 
przez swoja czystą kobiecość. Dlatego 
jest ulubioną autorką przedewszyst - 
kiem kobiet wszystkich narodów. 

Żyje w utworach tej szwedzkiej 
pisarki wieczysta tęsknota całej ludz- 
kości, nawet ludzkości dzisiejszej, — 
ku dobremu, ku zwycięstwu dobra. 
Ta tęsknota, przytłoczona dzisiaj ty- 
siącem codziennych upadków i grze- 
chów, a jednak przebijająca się w nas 
wszystkich, choćby w chwili śmierci, 
jakby jakiś mocny, słodki głos z o- 
tchłani... 


Selma Lagerlóf, ta mistrzyni pro- 
SO wobec której wszyscy jesteśmy 
jak dzieci, łaknące jej dziecinnyc 
wspomnień i dziewczęcej, jasnej wyo- 
brażni, — obchodzi jubileusz. Wszyst- 
kie narody — zwłaszcza kobiety — 
Śpieszą z oddaniem jej hołdu i podzie- 
ki. Czy uczynią to także kobiety pol- 
skie? 
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TEATR WIELKI. 

Czwartek, 29 listopada, o godz. 7.30: „Ta- 
jemnicza Dama“. 

Piątek, 30 listopada, o godz. 7.30 „„Moral- 
ność pani Dulskiej“. Jubileusz 30-letniej pracy 
p. Rowińskiej. 

Sobota, 1 grudnia, o godz. 3-ciej: „Dzia- 
dy“, przedst. dla młodzieży. 

Sobota, r grudnia, o godz. 7.30: „Tajem- 
micza Dama“. 

Jutrzejsze wznowienie „Moralności pani 
Dulskiej“, jednego z najznakomitszych utwo- 
rów scenicznych Gabrjeli Zapolskiej, którą 
daje Dyrekcja Teatru Wielkiego z okazji ju- 
bileuszu 3o0-lecia pracy scenicznej Herminy 
Rowińskiej, zapowiada się wprost świetnie. 
Obok p. Rowińskiej, kreującej od szeregu lat 
zawsze z najwyższym sukcesem artystycznym 
tytułową rolę Dulskiej, wystąpią w tej do 
łez rozśmieszającej komedji pp. Dobrzańska, 
Jarkowska, Ładosiówna, Michnowska, Pora- 
ska i Szyndler z reżyserem sztuki Dobrzań- 
skim na czele. Publiczność łwowska, która 
niewątpliwie wypełni widownię teatru do 
ostatniego miejsca, będzie miała sposobność 
nietylko ubawienia się wyborną komedją G. 
Zapolskiej, ale równocześnie wyrażenia uzna- 
nia dla tyloletniej sumiennej pracy artysty- 
cznej jubilatki. 

Premiera głośnej opery Wolfa-Ferrari'ego 
„Klejnoty Madonny* w Teatrze Wielkim 
zapowiada się pod każdym względem impo- 
mująco. W bajecznie ruchliwej i barwnej ak- 
cji, polegającej, w tem przepięknem dziele 
muzycznem, głównie na grze tłumów, udział 
weźmie, oprócz wszystkich solistów i chóru, 
jeszcze ponad dwieście osób. Nadto dwie or- 
kiestry mandolinistów, orkiestra dęta, chóry 
dziecinne i liczne balety układu baletmistrza 
Józefa Ciesielskiego złożą się na wielkie, 
wspaniałe widowisko sceniczne. Opera ta gra- 
na obecnie z olbrzymiem powodzeniem w 
Teatrze Wielkim w Poznaniu, ukaże się na 
naszej scenie już w pierwszych dniach gru- 
dnia. Nad niezwykle trudną inscenizacją opery 
pracuje znakomity reżyser scen zagranicznych 
Ułuchanów, nad stroną muzyczną kapel- 
mistrz dyr. Lehrer. Zupełnie nową oprawę 
dekoracyjną przygotowuje art. malarz Zyg- 
munt Balk. 

TEATR MAŁY. 

Czwartek, dnia 29 bm., godz. 7.30 wiecz.: 
„Carewicz* z M. Malicką i A. Węgierką. 

Piątek, dnia 30 b. m., godz. 7.30 wiecz.; 
„Carewicz*. Gościnny występ Malickiej i Wę- 
gierki, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


APOLLO: „Wiera Mircewa'. 

AVENUE: „Biała niewolnica”. 

CHIMERA: „Tajemnica pięknej Pani“. 

FATAMORGANA: „Niedola upadłych 
dziewcząt“. 

GRAŻYNA: „Zabiłam“. 

CASINO: „Niepotrzebny człowiek“. 

COLOSSEUM: „Strażnica cnoty“. 

KOPERNIK: „Brudne pieniądze“‘. 

LEW: „Kobieta to grzech“. 

LUNA: „Postrach dzikiego Zachodu“. 

MARYSIEŃKA: „Brudne pieniądze". 

OAZA: „Miłość i krew“. 

PALACE; „Gwiazda Tawerny“. 

PASAZ: „Walka o szmaragd“. 

IUCIECHA: „Tragedja łodzi podwodnej“. 

Sekcja finansowa Komitetu 1o0-lecia Od- 
zyskania Niepodległości apeluje do wszyst- 
kich osób, kupców i stowarzyszeń o zwrot 
niesprzedanych odznak i nalepek i o wpła- 
cenie gotówki do Miejskiej Kasy Oszczęd- 
ności. 

"Towarzystwo Lekarskie. Porządek dzien- 
my w piątek, dnia 30 listopada 1928. I. Po- 
kazy: 1. Dr. Konstantin; Stenosis art. pul- 
mon., z omówieniem wrodzonych wad ser- 
ca. 2. Dr. St. Adamówna; Leptomeningitis 
haem. II. x. Dr. Ziembicki: 350-lecie pol- 
skiej literatury balneolog. a zarazem 350-lecie 
bibljografji Szkła-Zdroju. 2. Dr. Doliński: 
Walka rządu włoskiego z gruźlicą (wykład). 
3. Dr. Węgrzynowski, Dr. Tomanek, Dr. 
Selcer, Dr. Cebulska: Stanowisko VI mię- 
dzynarodowej konferencji , przeciwgruźliczej 
w Rzymie (wykład). 

W Czytelni Katolickiej zagai w czwar- 
tek, 29 bm., o godz. 8 wiecz. radca Tadeusz 
Lewicki pogadankę na temat: „Rodzice prze- 
«iw dzieciom, dzieci przeciw rodzicom“. 

Dyrekcja M. Z. E. podaje do wiadomości, 
że celem zakupna miesięcznych biletów. jaz- 
dy M. Z. E. zostaje otwarte nowe miejsce 
sprzedaży w poczekalni obok Politechniki, 
przy ul. Leona Sapiehy. 


GAZETA LWOWSKA 


Odczyt Ministra Staniewicza. Sta- 
ranem Polskiego Towarzystwa Eko- 
nomicznego odbędzie się w poniedzia- 
lek dnia 5 grudnia b. r. o godz. 6 wie- 
czorem w sali Izby przemysłowo-kan- 
dlowej odczyt p. Ministra Reform Rol- 
nych dra Witołda Staniewicza p. t. 
» Kształtowanie się cen ziemi w Polsce«. 
Wstęp wolny dla członków Towarz. 
i wprowadzonych gości. 

Zjazd starostów Województwa 
Iwowskiego zakończył się wczoraj 
wieczorem. Zjazd miał charakter in- 
formacyjny. Tematem rozmów były 
referaty starostów © wycieczkach 
służbowych odbytych z inicjatywy 
Ministerstwa Spraw Wewn., o zagad- 
nieniach samorządowych, o sprawach 
pożarnictwa i t. d. Omawiano też 
bieżące zagadnienia administracyjne. 


Dalszy ciąg ankiety celem omówie- 
nia obecnego położenia gospodarczego, 
a w szczególności kwestji bilansu han- 
dlowsgo i związanych z nią zagadnień 
samowystarczalności, wzgl. popierania 
zbytu produkcji krajowej, odbędzie się 
w sobotę dnia r grudnia 1928 r. o g. 6 
(szóstej) wieczorem w wielkiej sali po- 
siedzeń Izby przem.-handl. (ul. Akade- 
micka 17, 1. p.). 

Uroczysty obchód dziesięciolecia 
zjednoczenia ziem rumuńskich odbę- 
dzie się w niedzielę 2 grudnia o godz. 
r2 w poł. w sali Kasyna i Koła lit.-art. 
przy ul. Akademickiej. Na program 
obchodu złożą się: zagajenie profesora 
Chylińskiego; odczyt prof. Uniwersy- 
tetu czerniowieckiego dra Nandris'a: 
»Idea jedności narodu i ziem rumuń- 
skich w ciągu wieków i jej urzeczy- 
wistnienie w f. I918« (po polsku); od- 
czyt prof. dr. O. Górki: »Polska a Ru- 
munja«. Orkiestra 19 p. p. wykona 
Hymny obu Państw i kilka rumuń- 
skich pieśni ludowych. Wstęp wolny. 

Pamięć Ign. Łukasiewicza, twórcy 
przemysłu naftowego w Polsce, wyna- 
lazcy destylacji ropy i konstruktora 
pierwszej lampy naftowej, uczciło To- 
warzystwo Aptekarskie we Lwowie ob- 
chodem, który odbył się w sali Towa- 
rzystwa przy ul. św. Mikołaja w obec- 
ności reprezentantów Uniwersytetów 
Jana Kazimierza i Jagiellońskiego oraz 
Towarzystwa Lekarskiego. Przema- 
wiali, podnosząc prawie zapomniane 
zasługi $. p. Łukasiewicza, dr. Poratyń- 
ski i dr. Henryk R.iibenbauer. Po od- 
czytaniu licznych telegramów i listów, 
oświadczył prezes Izby Aptekarskiej 
Ehrbar, iż składa ona 1.000 zł. na ufun- 
dowanie stypendjum. Wydział Towa- 
rzystwa Aptekarskiego czyni starania 
o nazwanie jednej z ulic Lwowa imie- 
niem Łukasiewicza. Na pomnik jego 
w Krośnie zebrano wśród obecnych 
ZE5RZI. 

Opłaty czynszowe w grudniu nie 
ulegną żadnej zmianie, pozostają takie 
same, jak w miesiącu listopadzie. 


żonę 


Policja aresztowała Helenę Irsa, 
R. 


szofera, która zdefraudowawszy pani 
2500 zł., oddała je mężowi na kupno auta. 

Ujęcie szajki złodziejskiej. W ostatnich 
czasach „działała“ na terenie Lwowa groźna 
szajka włamywaczy sklepowych, złożona z 
młodych i dotąd nieznanych policji amato- 
rów cudzej własności, tem trudniejsza więc 
do ujęcia. Wreszcie powinęła się tym zwolen- 
nikom lekkiego zarobku noga przy włamaniu 
do sklepu bławatnego Efroima  Goldmana 
przy ul. Kazimierzowskiej i wraz z finansu- 
jącymi ich passerami dostali się za kratę. 
Zamknięro tam Ryszarda  Spiegla, Chaima 
Kellera (recte Korpusa), Benedykta Trink- 
hausa i Majera Leibla. Skradziony łup sprze- 
dawali Zygmuntowi Hordyczowi, znanemu 
pod nazwiskiem Szlojmy Hauptmana (ulica 
Nenckiego 9), oraz Majlechowi Rubischowi, 
recte Starckowi (ul. Słoneczna 37). 

Tajemnicza sprawa. Na stację Pogotowia 
Ratunkowego przywieziono z Góry Stracenia 
17-letnią zarobnicę Stefanję Kuś z głęboką 
raną w podbrzuszu. Ranna odmawia wszel- 
kich wyjaśnień. 


STOŁECZNA 


Nowy konsul Stanów Zjednocz. 
P. Prezydent Rzeczypospolitej Pol- 
skiej udzielił w dniu 7 listopada b. r. 
exequatur p. Feliksowi Cole, konsulo- 
wi generalnemu Stanów Zjednoczo- 
nych Ameryki Północnej na obszar 
Rzeczypospolitj Polskiej z siedzibą w 

| Warszawie. 


z dnia 30 listopada 1928. 


P. Premjer Bartel przyjał posła pol- 
skiego przy rządzie sow. Patka. 

Poseł sowiecki przy Rządzie polskim 
Bogomołow przyjęty został na audjen- 
cji przez marszałka Senatu prof. Szy- 
mańskiego. 


KRAJOWA 


Gdańsk. Tragiczna jazda na gapę. W 
związku z zamordowaniem obywatela pol- 
skiego Sachsa, którego zwłoki znaleziono w 
składach węglowych na parowcu francuskim 
„depute Pierre Goujon“, policja gdańska wy- 
kryła szeroko rozgałęzioną organizację prze- 
mytników, zajmującą się przemycaniem na 
okręty pasażerów, nieposiadających doku- 
mentów i odpowiednich środków  finanso- 
wych na opłacenie kosztów przejazdu. Do 
takich pasażerów należał wspomniany Sachs. 

Łódź. Pożar fabryki. Wczoraj o godz. 
3 nad ranem wybuchł pożar w fabryce Wi- 
dzewska Manufaktura. Na ratunek przyby': 
wszystkie oddziały straży ogniowej. Spłonęła 
suszarnia Widzewskiej Manufaktury. Akcja 
ratunkowa zakończyła się o godz. 9. Straty 
znaczne. Przyczyną pożaru było prawdopo- 
dobnie krótkie spięcie, choć nie jest wyklu- 
czony fakt zbrodniczego podpalenia. Fabryka 
była ubezpieczona. 


ZAGRANICZNA 


Moskwa. Ciekawe zjawisko. W pobliżu 
wsi Suntar pod Willujskiem spadł ogromnej 
wielkości bolid. Bolid ten odbywał drogę ze 
wschodu na zachód, posiadając kształt grusz- 
kowaty. Jądro bolidu świeciło jaskrawo 
czerwonym ogniem, długi zaś lej, ciągnący się 
za jądrem posiadał kolor zielony. W czasie 
rozpryskiwania się bolidu powietrzem wstrzą 
snął gwałtowny huk. Ludność najbliższych o- 


skolic po upadku bolidu ogarnęła zabobonna 


panika. Ekspedycja naukowa, która wysłana 
będzie dla odszukania odprysków bolidu, 
wskutek mas śniegu, zalegających okolice, 
odłożona została do wiosny. 

Wiedeń. Z tęsknoty za krajem. Dzien- 
niki donoszą z Nicei, że w jednym z tamtej- 
szych hoteli popełnił samobójstwo wygnany 
przez rząd Kemala Paszy b. poseł turecki 
Zecki Bej. Przyczyną samobójstwa była tę- 
sknota za krajem. 


Obchód 
Powstania Listopadowego. 


Garnizon lwowski uczcił 98-mą rocz- 
nicę powstania listopadowego uroczys- 
tem nabożeństwem, odprawionem w 
dniu dzisiejszym w kościele DO. Jezui- 
tów przez ks. majora Truszkowskiego, 
który też następnie wygłosił podniosłe 
kazanie. Na nabożeństwie obecni byli 
m. in.: p. Wojewoda Gołuchowski, 
Komisarz Rzadu prof. Nadolski wraz 
z zast. p. Frankowskim, liczni przed- 
stawiciele korpusu oficerskiego, dele- 
gacje żołnierskie, kompanje honorowe 
Korpusu kadetów ze sztandarem Pow- 
stańców 1863 r. i publiczność. W cią- 
gu dzisiejszego popołudnia odbędą się 
we wszystkich oddziałach wojskowych 
pogadanki dla żołnierzy, a następnie 
uroczysty wieczór w sali »Gwiazdy« 
dla podoficerów garnizonu. Słowo 
wstępne wypowie prof. Kucharski. 


T. 0. M. 


Od szeregu lat działa u nas wiel- 
kim pożytkiem Towarzystwo Opieki 
nad Młodzieżą, którego ofiarnym opie- 
kunem jest czcią powszechną otaczany 
prezes apelacji lwowskiej p. Adolf Czer- 
wiński. By jednak akcja zakrojona na 
szerokie ramy, odpowiedziała rosnącym 
z dnia na dzień potrzebom, nie wy- 
starczy ofiarność i praca grona ludzi, 
skupionych pod pięknem hasłem do- 
okoła osoby prezesa. T. O. M. musi 
wziąć w swe ręce całe społeczeństwo 
i pomagać im stale, konsekwentnie i 
programowo. W tym też celu odbyło 
się 26 b. m. zebranie obywateiskie, na 
którem prezes Czerwiński po skreśleniu 
działalności Tow. w ostatniem dziesię- 
cioleciu, przedstawił potrzebę zorgani- 
zowania ścisłego komitetu obywatel- 
skiego, któryby stale wspierał swojemi 
radami, wskazówkami i czynną pomocą 
Zarząd główny i Centralę T. O. M. 
w wykonywaniu ich zadań statutowych. 

otrzeba ta okazuje się w ostat- 
nich czasach tem więcej wskazaną i 
naglącą, że warunki pracy społecznej 
w dziedzinie ochrony dziecka i młodzie- 
ży, którą T. O. M. od szeregu lat we 
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wadzi, są z każdym dniem trudniejsze 
i bardziej skomplikowane, - 
mem rośnie także troska o byt 1 0% 
bre wychowanie setek sierót 1 zai 
banej młodzieży, pozostającej PO Æ- 
pieką Towarzystwa, zwłaszcza przy $ 
sunkowo szczupłych jego środkach 
terjalnych. 4 
Towarzystwo zmierza do tego a 
by w obywatelskiej stałej Organizari 
centralnej skupić przy swoich do teg, 
statutowo powołanych przedstawicielać 5 
i organach jeszcze te osobistości Z a 
sta Lwowa i z prowincji znane Z 0 a 
nej pracy dla celów społecznych: k d 
reby były pośrednikami miedzy Tow? 
rzystwem, a szerszemi warstwami 5 
łeczeństwa i przyjeły na siebie í 
wiązek bliższego wglądania w % 5: 
zakładowe tych dzieci i młodzieży; kto 
rą T. O. M. się opiekuje i stara i 
wyprowadzić na ludzi, oraz do poc 


tecznej pracy zawodowej w przyszł 
przygotowuje. i 
Czersk, 
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a wyró są 


Po przemówieniu prez. 
skiego zabrała głos przewodn. r. 
welina Serkowska, oraz r. dr. Serk? 
ski, prowadzący od lat wielu age 
T. O. M., poczem wybrano Kom! 
obywatelski, a do prezydjum powliy, 
no: Przew. p. Ewelina Serkowska, d 
prez. sędzia s. o. Łucjan Malicki, # 
Gabrjela Barżanka. Następnie dokdh 
no podziału na 4 sekcje: ekonomici 
zbiórkową, przewodn. dr. Halina H 
czyńska, zast sędzia s. o. Humi 
zabawowa przew. p. Marja Zgóral 
zast. sędzia s. o. J. Zgórałski; sek 
wychowawczo-lustracyjna prez. p. Ę 
rja Kropiwnicka, zast. prof. St. [e 
mala; sekcja propagandowo-praś 
przew. red. Janina Pełeńska, zast. © 
Leon Daniluk. 

Po ukonstytuowaniu się uchw?y 
no urządzić „Gwiazdkę“ dla dzie% 
w karnawale „Bal reprezentacyjny” - 
zasilenia funduszów Towarzystwa. ` 
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__ Uczczenie pamięci _ 
Twórcy teatru polskiegi 
Dnia 23 lipca 1929 r. upływa i 


lat od śmierci Wojciecha Bogus 
skiego. Pragnąc uczcić pamięć twoi 
Teatru Polskiego, Związek Artys gó 
Scen Polskich powziął  inicjaty 
wzniesienia mu pomnika w stolicy: yg 
W niedzielę dnia 25 b. m. odb) 
się w lokalu Związku  organizacyly 
posiedzenie Komitetu budowy pof%d | 
ka. W posiedzeniu tem wzięło gł 
liczne grono osób z pośród przed“ : 
wicieli miasta, sfer teatralnych, lite? 
kich, artystycznych i prasy. Na pół 
wodniczącego zebrania zaproszono? 
Prezydenta miasta inż. Słomiński 
Inż. Słomiński wybór przyjął, od 
głos prezesowi Związku Józefowi 
wickiemu. ró 
P. Śliwicki przedstawił dotyc™i 
sowy stan sprawy, , zaznaczając "y 
dzy innemi, iż zgodnie z decyzją w 
sta pomnik stanąć ma na placu 10 
tralnym koło bocznego wejścia go. 
pery (przy cukierni Semadense- 
Środki finansowe, związane z og ri% 
niem konkursu na projekt pom jw 
znajdują się już w dyspozycji ZwMygć” 
Po złożeniu wyjaśnień przez f go” | 
sa Śliwickiego, dokonano wybot“ po” 
mitetu wykonawczego budowł;czą” | 
mnika. Na propozycję przewo” kla 
cego wybrano do komitetu prze” „ysła” 
mację: Ferdynanda Goetla, M! zywo 
wa Kotarbińskiego, Stefana K r 
szewskiego, Artura Śliwińskie8? pow 
rola Stryjeńskiego, Jana Szcz<P 
skiego, i członków prezydju™® 
du głównego Z. A. S. P.: Js 
wickiego, prezesa Z. A. S. Pa J - 
mejkę, skarbnika Z. A. S. p. 
Janusza, sekretarza Z. A. $ p. 


tetowi przysługuje prawo |. E 
Od Wydawnictwo: 
Prenumerata w "3S7 4:80: 
dostawy) wynosi mies 
Prenumerata , 
miejscowa z dosta 
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GAZETA AFWOWSKRA 


z dnia 30 listopada 1928. 


Str. 5 
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sk „Chłopi* Reymonta po słoweń- 
zj najkrótszym czasie uka:e się 

Weński przekład „Chłopów“ Rey- 
Onta dokonany przez J. Glonara. Tłu- 
Czenie arcydzieła reymontowskiego 
Ydaje Slovenska Matica w Lublanie. 
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w Nagroda za najlepszą operę 
0Ską. Nagrodę miasta Rzymu w wy- 

dokości 25,000 lir za najlepszą operę 

„ TZymał kompozytor Franco Cavasela 

kt l-aktowy utwór „Il Gobbe del ca- 
e* (Garb kalifa). 


Konkurs muzyczny. Celem ucz- 
szenią pamięci Kazimierza Łady, auto- 
Ę popularnego i słynnego niegdyś 

Ujawiaka, rozpisany został konkurs 
stępujący: 
Dwie pierwsze nagrody w kwo- 
pch 2.500 zł. i 1.000 zł. przyznane 
dą za dwa najlepsze utwory wiek- 
szych rozmiarów na skrzypce lub for- 
Plan z towarzyszeniem orkiestry. Mo- 
E to więc być suita, koncert, warja- 
pa fantazja i t. p. z zastrzeżeniem, że 
Ujawiak ma tu wystąpić jako część 
ówna utworu lub jako temat główny, 
t nawet jako rytm całej kompozycji, 
stosownie do woli kompozytora. 

2) Trzy następne nagrody: 500 

4. 300 zł. i 200 zł. — przeznaczone 
3 dla trzech Kujawiaków tanecznych 
la skrzypce z fortepianem lub na sam 
Ortepian. Rozmiary takiego utworu 
e mają przekraczać 3-ch stronic dru- 
u. Utwory należy przesyłać pod adre- 
am: dyr Ra Chojnacki (Warsza- 
a, Filharmonja) do dnia 1 kwietnia 
29, z zachowaniem zwykłych wa- 
tunków. 
. W konkursie może wziąć udział 
Jedynie kompozytor Polak, utwór zaś 
i Lua. być napisany specjalnie na kon- 
rs, a więc nie może być przedtem 
ogłaszany drukiem ani wykonywany 
publicznie. 
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Nagrody na wystawie dorocz- 
HEj związku zawodowego polskich 
"Artystów-plastyków, Na powtórnem 

DBosiedzeniu sądu konkursowego odby- 
tem w dniu 26 b. m. przyznano sze- 


Czesław Rokicki: „Niepodległość 
Odzyskana“. Jakeśmy ją odzyskali. Cze- 
Tośmy dokonali przez lat 10. Warsza- 
wa 1928. Wydawnictwo Cz. Rokickie- 
go. Skład główny: Dom książki pol- 
skiej. 


W. SOMERSET MAUGHAM. 29) 


Malowana zasłona. 


XXXI. 

W saloniku bungalowu Kitty u- 
siadła, patrząc, jak kulisi składają swo- 
le pakunki. W podwórzu stał Walter 
l wydawał rozporządzenia, gdzie co 
Ma być umieszczone. Była bardzo zmę- 
tzona. Nagle usłyszała obcy głos, zapy- 
tujący: 

— Czy mogę wejść? 

Zarumieniła się i zbladła. W obec- 
Nem znużeniu i zdenerwowaniu wizy- 
ta nieznanej osoby była jej nie na rẹ- 
ię, Z głębi ciemnego, długiego pokoju, 
Oświerlonego tylko jedną lampą, wy- 
=: się jakiś mężczyzna i wyciągnął 
teke. 

— Nazywam się Waddington. Je- 
Stem komisarzem celnym. 

— Na komorze? Ach, tak. Słysza- 
lam, że pan tu przebywa. 

, W niewyraźnem oświetleniu mo- 
Sta tylko zauważyć, że jest szczupłym, 
Mie wyższym od niej mężczyzną o ły- 
$Ej głowie i drobnej, ogolonej twarzy. 

— Mieszkam u samego podnóża 
Wzgórka, ale po drodze, którą pań- 
Stwo przebyli, nie można widzieć me- 
šo domostwa. Domyśliłem się, że bę- 
dziecje zbyt wyczerpani, by przybyć 
O mnie na obiad, więc kazałem przy- 
Bie$ć wasz obiad tutaj i sam się nań 
| *aprosiłem. 
| — Bardzo mi będzie miło. 

‘ten _ Kucharz jest niezły, Zatrzyma- 
M też dla państwa boy'ów Watsona. 


NAUKA — LITERATURA — SZTUKA. 


reg nagród artystom-plastykom za naj- 
lepsze prace wystawione w warszaw- 
skim salonie z Z. P. A. P. W jury 
zasiadał również Premjer prof. K, Bar- 
tel. Nagrodę Prezesa Rady Ministrów 
przyznano artyście-małarzowi K. Mac- 
kiewiczowi za obraz p. t. „Maszyny“. 
Nagrodę m. st. Warszawy w dziale ma- 
larstwa przyznano artystce-malarce M. 
Krzyżanowskiej za obraz p. t. „Pejzaż“. 
W dziale rzeźoy artystce-rzeżbiarce 
Oldze Niewskiej za rzeżbę „Kąpiąca 
się*. Nagrodę komisji międzyzwiązko- 
wej  kulturalno-artystycznej przyznano 
artyście: ma!arzowi St. Saładze, za obraz 
p. t „Robotnicy“. Nagrodę „Kurjera 
Porannego“ w dziale malarstwa przy- 
znano artyście-malarzowi L. Kłopotow= 
skiemu za obraz p. t. „Rodzina góral- 
ska“. W dziale rysunkowym Bolesła- 
wowi Kuźmińskiemu za obraz p. t. „De- 
cyzja*. Nagrodę „Głosu Prawdy" przy- 
znano Stanisławowi Zaieskieinu za obraz 
p. t. „Pejzaz“. Nagrodę wydawnictwa 
„Expressu Porannego“ i „Kurjera Czer- 
wonego* przyznano artyście- malarzowi 
W. Zaboklickiemu za obraz „Morze“. 
Nagrodę redakcji „Robotnika* przyzna” 
no artystce-malarce M. Nicz-Borowia- 
kowej, za obraz „Kompozycja“. Na- 
grodę „Przedświtu* przyznano artyście- 
malarzowi Gustawowi Pileckiemu za 
obraz p. t. „Portret meski“. 


Sprzedaż rękopisów SZOpenow- 
skich na licytacji w Berlinie. W Ber- 
linie w firmie Leona Liepmansohna od- 
była się licytacja rękopisów znakomi-” 
tych muzyków. Na licytacji tej sprze- 
dano m. in. rękopisy etiud Chopina, 
które uzyskały cenę 1500 mk. Kto był 
nabywcą rękopisów, pisma nie podają. 
Ze wszystkich sprzedanych rękopisów 
najwyższą cenę (2.250 mk.) zapłacono 
za partyturę „Poskromienie przekornej 
niewiasty“ szwajcarskiego kompozytora 
Goetza. Rękopisy innych wielkich mu- 
zyków, jak Wagnera, Liszta, Mozarta 
i Schuberta, sprzedawane były w cenie 
od 600 do 1.250 mk. Największą sta- 
łość cen wykazały rękopisy Wagnera ; 
ceny rękopisów innych kompozytorów 
podlegały licznym wahaniom. 


SPRAWOZDANIA I RECENZJE. 


Na trzydziestu stronach druku przed- 
stawia autor zwięźle a przejrzyście dzie- 
je Rzeczypospolitej Polskiej w ciągu 
ostatnich lat dziesięciu. Po krótkiem 
scharakteryzowaniu zamierzeń, zdążają- 
cych do odzyskania niepodległości w 


— Watson to ten misjonarz, który 
tu był? 

— Tak. Bardzo miły człowiek. Po- 
każę pani jutro jego mogiłę, jeśli pani 
zechce. 

— Jaki pan uprzejmy — rzekła 
Kitty z uśmiechem. 

W tej chwili wszedł Walter. Wad- 
dington, który przedstawił mu się 
wcześniej, zanim zapoznał się z Kitty, 
rzekł teraz: 

— Właśnie zameldowałem pańskiej 
małżonce, że będę jadł obiad z wami. 
Od czasu śmierci Watsona nie miałem 
z kim porozmawiać, prócz zakonnic, 
a trudno mi jest wyjęzyczyć się po 
francusku. Zakres rzeczy, o których z 
niemi można rozmawiać, jest zresztą 
bardzo szczupły. 

— Kazałem właśnie boy'owi podać 
napoje — rzekł Walter. 

Służący przyniósł whisky i wodę 
sodową, i Kitty zauważyła, że Wad- 
dington dolewał sobie niezgorzej. Je- 
go rozmowność i częsty chichot budzi- 
iy podejrzenie, że przychodząc do nich, 
nie był całkiem trzeźwy. 

— Oto szczęście — rzekł. 
zwrócił się do Waltera: 

— Nie zabraknie panu tutaj robo- 
ty. Padają jak muchy. Sędzia stracił 
zupełnie głowę, a pułkownik Yü, do- 
wodzący wojskiem, z trudem po- 
wstrzymuje swoich żołnierzy od plon- 
drowania. Jeśli stan rzeczy wkrótce się 
nie poprawi, niezadługo pozarzynają 
nas wszystkich w łóżkach. Usiłowałem 
skłonić zakonnice do wyjazdu, ale one, 
rozumie się, nie chcą. Do djabła! 


Poczema 


czasach dawniejszych, przechodzi p. 
Rokicki do epokowego czynu Józefa 
Piłsudskiego, wspominając o ważniej- 
szych momentach stosunku państw za- 
borczych do wyłaniającej się z oparów 
wojennych Polski. Z kolei zastanawia 
się autor nad tem, co odziedziczyliśmy 
po zaborcach, przytacza ogrom zni 
szczeuia wojennego, poczem przechodzi 
do pracy państwowo twórczej nad bu- 
dową wskrzeszonej Rzeczypospolitej. 
W rozdziale ostatnim znalazły się wszyst- 
kie etapy zadania, które bodaj nawet 
przerastało siły zrujnowanego Państwa, 
a jednak w oczach naszych i zdumio*” 
nej poniekąd Europy przybierało kształ- 
ty z rokiem każdym realniejsze, stwier- 
dzając raz jeszcze żywotność i siłę spo- 
łeczeństwa polskiego. Książeczka oma- 
wiana należy do rzędu takich, które 
poznać warto, poznać należy. 
MTB — 


W Wilnie i dworach litewskich. 
Pod tytułem powyższym ogłosiła spół- 
ka wydawców, pp. Mościcki i Czart- 
kowski pamiętniki Gabrjeli z Giinthe 
rów Puzyniny, znanej w połowie XIX 
wieku literatki, poetki i dramatopisar- 
ki, obejmujące okres czasu od 1815 do 
1843 r.*). To dopiero część pierwsza, 
a następna, sięgająca do r. 1867 spo- 
czywa jeszcze w rękopisach bibjoteki 
hr. Rajnolda Przeżdzieckiego w War- 
szawie. Spora ilość obecnie uruchomio- 
nej całości, to wspomnienia zasłyszane, 
pośrednie, wzięte z opowiadań. Autor- 
ka urodziła się bowiem w 1815 r., już 
po likwidacji wielkiego okresu Napo- 
leońskiego. Nawet dzieje Królestwa 
kongresowega zbiegły się z jej dzie- 
ciństwem, a ponura tragedja walk pod 
Ostrołęką, lganiami, Wawrem, trjumf 
Paskiewicza - Erywańskiego, zabranie 
Warszawy, odbiło się echem o uszy 
wyrostka. Potem przyszło „obrusienie*, 
odcięcie kresów, zwłaszcza Wiłeńszczy- 
zny od pnia macierzystego, Otoczenie 
ich kordonem. aby przeciąć łączność 
z ujarzmioną stolicą i zgasić wszelkie 
nadzieje na przyszłość. Stąd, kronikar 
sko, rok po roku prowadzone zapiski 
Pazyniny, grzeszą chwilami zaścianko- 
wością i sąprzeważnie malowidłem „kigh- 
life“ ziemiaństwa i to jego górnych sier. 

Na grzędzie mocno literackiej ro- 
boty znajdą się dobrze nakreślone syl- 
wetki, jak n. p. pianistki Marji Szyma- 
nowskiej lub prześladowcy polskości 
w Wilnie, Bajkowa, owej ropuchy z 


*) Z Giiatherów Gabrjela Puzynina: W 
Wilnie i w dworach litewskich. Nakładem i dru- 
kiem Józefa Zawadzkiego w Wilnie. Bez daty* 


wszystkie pragną zostać męczennica- 
mi. 
Mówił z ożywieniem, a głos jego 
brzmiał tak lekką ironją, że nie mo- 
żna go było słuchać bez uśmiechu. 

— A dlaczegóż pan nie wyjechał? 
— zapytał Walter. 

— A no, wie pan, straciłem połowę 
swojej załogi, a reszta gotowa lada 
dzień się położyć i umrzeć. Ktoś musi 
przecież zostać i trzymać wszystko w 
kupie. 

— Czy był pan szczepiony? 

— Tak. Szczepił mnie Watson. Ale 
szczepił siebie także, i nie na wiele się 
to przydało, biedaczynie. — Zwrócił 
się do Kitty, a jego zabawna twarz u- 
łożyła się w wesołe fałdki. — Nie są- 
dzę, by przy zachowaniu pewnych 
środków ostrożności, ryzyko było wiel- 
kie. Niech pani zwróci uwagę, by mle- 
ko i woda były dobrze przegotowane 
i nie jedzcie surowych owoców ani ja- 
rzyn niegotowanych. Czy przywie- 
źliście państwo jakieś płyty gramofo- 
„nowe? 

— Zdaje mi się, że nie, — rzekła 
Kitty. 

— Szkoda wielka. Spodziewałem 
się, że przywieziecie coś z sobą. Już 
oddawna nie miałem nowych, a stare 
strasznie mi się sprzykrzyły. 

Wszedł boy z zapytaniem, czy mo- 
żna podawać obiad. 

— Nie będą się państwo  przebie- 
rali do obiadu, nieprawdaż? — zapy- 
tał Waddington. — Mój boy umarł w 
zeszłym tygodniu, a ten, którego mam 
teraz, jest skończonym durniem, więc 
nie przebierałem się wieczorem. 


„Dziadów“, wiecznie nadymającej się, 
jakby lada chwila pęknąć miała i roz- 
toczyć na okół niesamowity swąd. Hi- 
storyk obyczajowości ówczesnej zaczer- 
pnie z obfitego silva rerum mało 
pocieszające szczegóły o małżeństwach 
polek w rodzaju Tekli Walentynowi: 
czówny lub panny Konopkówny z ary- 
stokracją rosyjską, byle przez kobie- 
rzec ślubny dojść do dobrze wypcha- 
nej sakwy, zaszczytów i generalskich 
szlif mężów. I to wszystko w momen- 
tach, gdy jeszcze nie opadły opary z 
krwawicy nad Wisłą, gdy jeszcze łzy nie 
oschły i cień potężnych ofiar przesu- 
wał się przed oczami współczesności. 

Wielbiciele Klaczki spotkają się 
z kilku epizodami z dzieciństwa „cudo- 
wnego dziecka”. Jak postać „małego 
Josla* improwizującego, piszącego na 
tchnione wiersze, musiała interesować 
Wilno świadczy fakt,że i dopiero nie- 
dawno wydane pamiątki Iwańskiego, 
zarejestrowały nazwisko późniejszego 
twórcy „Wieczorów Florenckich*. Syn 
składnika sukna ciągnął już w pacho- 
łęcym wieku ku sobie opinję i olśnił 
ją z czasem jako publicysta i esteta 
wszechświatowej sławy. Pamiętniki Pu- 
zyniny są miłą, lekką strawą, przepro: 
wadzają czytelnika przez świat mały 
trosk, niedużych lotów i pewnej wy 
łączności towarzyskiej. Nie mają one 
ani rozmachu, ani wielkiego opowie- 
ściowego daru wspomnień dr. Sta- 
nisława Morawskiego (kilka iat z mo~, 
jej młodości w Wilnie), ogłoszonych 
dopiero przed kilku laty, również przez 
nadmienioną spółkę, a zazębiających 
się w koła tego samego okresu. Świe- 
tne ilustracje w postaci winiet, wydo- 
byte z t. z. „tek poginterowskich*, 
rozrzucone w książce, są prawdziwą 
okrasą wydawnictwa, podjętego przez 
starą księgarnię Zawadzkiego w Wilnie, 
opierającą się na najzaszczytniejszych 
tradycjach. 

Ernest Łuniński, 

Nowy numer miesięcznika „Mo- 
rze*. Ukazał się listopadowy numer 
miesięcznika „Morze“. Numer zawiera 
na pierwszem miejscu artykuł dyrektora 
Ligi Morskiej i Rzecznej p. Uziembły 
o „Pierwszym Walnym Zjeździe dele- 
gatów L. M. R.", pozatem szereg inte- 
resujących artykułów, obrazujących ca- 
łokształt życia gospodarczego i rozbu- 
dowę polskiego wybrzeża morskiego. 

numerze znajdujemy bogatą kronikę 

spraw morskich, dział oficjalny L. M. 
Riz., ciekawy dodatek w tekście „Pio- 
nier kolonjalny* it. d. Numer jest bo- 
gato ilustrowany. 


— Pójdę tylko zdjąć kapelusz, — 
rzekła Kitty. 

Pokój jej przylegał do saloniku. 
Był skąpo umeblowany. Lampa stała 
na podłodze. Obca amah klęczała obok 
niej, rozpakowując rzeczy Kitty. 


XXXII. 

Jadalnia była mała, i większa jej 
część wypełniał olbrzymi stół. Na ścia” 
nach wisiały sceny z Pisma świętego 
1 wersety. 

— Misjonarze mają zawsze duże 
stoły — tłumaczył Waddington. — 
Otrzymują dodatki do pensji za każde 
dziecko, więc, żeniąc się, z góry spra- 
wiają sobie stoły »na zapas«, żeby było - 
miejsce dla małych przybyszów. 

Z sufitu zwieszała się duża parafi- 
nowa lampa, dzięki której Kitty mo- 
gła się lepiej przyjrzeć Waddingtono- 
wi. Z powodu łysiny wydał się jej po- 
przednio znacznie starszym, teraz jed- 
nak spostrzegła, że daleko mu jeszcze 
do czterdziestki. Twarz jego, szczupła 
o wypukłem czole i swieżych kolorach, 
była bez zmarszczek. Był brzydki jak 
małpa, ale niepozbawiony wdzięku- 
Rysy, nos i usta miał drobne jak dziec- 
ko, oczy małe, jasno-niebieskie, brwi 
blond, bardzo rzadkie. Wyglądał jak 
Smieszny, stary chłopczyk. Napełniał 
sobie nieustannie kieliszek alkoholem, 
i pod koniec obiadu coraz bardziej u- 
widoczniało się jego podchmielenie, 
coprawda dość niewinnego rodzaju; 
był wesoły jak satyr, który zdołał ścią- 
gnąć bukłak z winem śpiącemu pastu- 


chowi. 
(C. d. n.). 


St. 6 


Zaopatrzenie świata 
w pszenicę. 


Przed światem stoją jeszcze nieprze- 
brane możliwości zdobywania środków 
żywności; dotyczy to zwłaszcza pro- 
dukcji najważniejszego dla przeważnej 
części ludzkości zboża chlebowego, 
mianowicie pszenicy. W Europie do- 
strzegamy te zdolności rozwojowe we 
wzmagającej się intensyfikacji gospo- 
darki rolnej; kraje wysoko pod wzgle- 
dem rolniczym rozwinięte produkują 
obecnie 2—3 krotnie więcej niż kraje 
o gospodarce prymitywnej. Różnice 
między przeciętnemi wynikami krajów 
produkujących pszenicę są w Europie 
bardzo wielkie. Jeżeli nawet pominie- 
my Belgję i Niederlandy z ich nie 
wielkiemi obszarami pszennemi a za- 
razem niezwykłemi w porównaniu z 
innemi krajami rezultatami produkcji, 
spotykamy i pozatem wielkie różnice 
w wynikach zbiorów w poszczególnych 
państwach. Gdy Niemcy wykazują o- 
bećnie przeciętnie na jeden hektar 20 q 
pszenicy, Czechosłowacja 19, Austrja 
16, Polska i Jugosławia 15, to Rumu- 
nja wykazuje 12 a Rosja jedynie 8 q 
od ha. 

Z krajów pozaeuropejskich są Ka- 
nada i Stany Zjednoczone najpoważ- 
niejszymi producentami pszenicv i po- 
ważnymi eksporterami na rynki euro- 
pejskie. Wielkie znaczenie w produk- 
cji pszenicy osiągnęła też Argentyna i 
Australja. W Argentynie tegoroczna 
przestrzeń zasiewów osiągnęła niewi- 
dziane dotychczas rozmiary i przewyż- 
sza o 800,000 ha przestrzeń zeszłorocz- 
ną, która itak przedstawiała się nader 
okazale. I w Australji rozrosła się 
przestrzeń pszeniczna bardzo wybitnie. 
Wynosi ona obecnie 5,665,000 ha i 
przekracza o 900,000 przestrzeń zeszło- 
roczną i jest najwyższą jaką Australja 
kiedykolwiek posiadała; wynik prze- 
ciętny z ha wynosi 84. I w tych kra- 
jach istnieje tedy na razie możliwość 
pomnożenia ilości pszenicy oczywiście 
innemi środkami, niż to się da osią- 
gnąć w Europie, mianowicie przez 
rozszerzenie obszarów uprawy Stwier- 
dzić jednak należy, że wyniki z jedno- 
stki powierzchni trzymają się w tych 
krajach nadal w dość skromnych gra- 
nicach. 


Izba Skarbowa we Lwowie 


w sprawie nabywania świadectw 
przemysłowych i kart rejestracyj- 
nych na rok 1929. 

Przypomina się, że ostateczny ter- 
min do wykupna świadectw przemysio- 
wych i kart rejestracyjnych na rok po- 
datkowy 1929 upływa z końcem grud- 
nia b. r. i że termin ten bezwarunko- 
wo nie będzie przedłużony. 

Izba Skarbowa zwraca przeto u- 
wagę wszystkich obowiązanych płat- 
ników, by we własnym interesie jak 
najwcześniej, a zwłaszcza w obecnej 
porze jako najdogodniejszej nabywali 
właściwe Świadectwa przemysłowe i 
karty rejestracyjne nie zwlekając z tem 
do ostatnich dni grudnia, gdyż przez 
wczesne uczynienie zadość temu obo- 
wiązkowi unikną straty czasu skutkiem 
panującego zwykle w Kasach Skarbo- 
wych z końcem roku natłoku intere- 
sentów nadto Kasy Skarbowe nie mo- 
głyby, mimo najlepszej chęci, załatwić 
na czas wszystkich zgłaszających się 
zwykle zbyt licznie dopiero w ostatnich 
dniach grudnia. 

Płatnicy zatem, którzy wskutek 
zwlekania nie wykupią w terminie świa- 
dectw przemysłowych i kart rejestra- 
cyjnych, będą musieli własnej winie 
przypisać skutki, niedotrzymania tego 
terminu. przewidziane w art. 98 usta- 
wy o państwowym podatku przemysło- 
wym z 15 lipca 1925 Dz. U.P. Nr. 79 
poz. 550. 


Sprawa weksli długotermino- 
wych. Oddział Małopolski Związku 
Banków w Polsce we Lwowie, na po- 
siedzeniu odbytem w dniu 14 bm., 
traktował między innemi również kwest- 
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GAZETA LWOWSKA 


SPRAWY GOSPODARCZE. 


ję cyrkulacji weksli długoterminowych, 
dochodzących do 11 miesięcy. 
Uznając słuszność wysuniętych na 
odbyten w Ministerstwie Skarbu w 
dniu 16 zm. przez Komitet Bankowy 
motywów uchwały, aprobowanej przez 
Radę Naczelną Związku Banków w 
Polsce, Oddział Małopolski tegoż Zwią- 
zku wyraził również przekonanie, że na- 
łeży przeciwdziałać inflacji weksli o 
terminach nie stojących w żadnym sto- 
sunku do procesu produkcji. Wobec 
czego Banki zrzeszone w Oddziale 
Małopolskim zamierzają przystąpić do 
badania długości weksli podawanych 
do eskontu w wyżej podanym kierunku. 


Zjazd podatkowy kupiectwa pol- 
skiego. Stosownie do uchwały, po- 
wziętej przez Naczelną Radę, Zrzeszeń 
kupiectwa polskiego na posiedzeniu w 
Wilnie w ` wrześniu r. b., odbędzie się 
w Warszawie dnia 2 i 3 grudnia r. b. 
zjazd delegatów kupiectwa polskiego 
w całej Rzeczypospolitej, poświęcony 
sprawie reformy podatkowej. W zjeż- 
dzie wezmą udział wszystkie organiza- 
cje kupieckie, reprezentowane w Na- 
czelnej Radzie, oraz samodzielne zrze- 
szenia chrześcijańskiego drobnego hand- 
lu, pozostające w kontakcie z Naczel- 
ną Radą. Nadto do udziału w zieżdzie 
zaproszone zostały Izby Przemysłowo- 
Handlowe. Na zjazd zaproszenia roze- 
słane będą do Rządu, przedstawicieli 
ciał ustawodawczych i t. d. 


Międzynarodowa konierencja w 
sprawie Cywilnej żegługi powietrz- 
nej. Przewodniczący Rady Technicznej 
przy Ministrze Komunikacji, prezes Za- 
rządu Głównego L. O. P. P. inż. J. 
Eberhardt wyjechał do Waszyngtonu 
jako delegat Rządu polskiego na Mie- 
dzynarodową Konferencję w sprawie 
cywilnej żeglugi powietrznej. Konfe- 
rencja zwołana została przez rząd Sta- 
nów Zjednoczonych na 12—14 grudnia 
b. r. dla upamiętnienia 25-lecia pierw- 
szego lotu braci Wright, od którego 
właściwie datuje się praktyczne zasło- 
sowanie lotnictwa do komunikacji. 


Reorganizacja europejskich pla- 
cówek Forda, Ford Motor Cy zamie- 
rza poddać wszystkie swoje filje euro- 
pejskie kontroli nowotworzącej się 
spółki angielskiej, która będzie również 
doglądała interesów Forda w Małej 
Azji, Persji i Północnej Afryce. Więk- 
szość akcyj tej spółki angielskiej przej- 
muje Ford, 40%, jednak akcji będzie 
puszczonych w obieg giełdowy. Nowa 
spółka wybuduje wielkie fabryki w 
Dagenham (Anglja), które będą do- 
starczały części składowe i motory 
wszystkim filjorm europejskim Forda. 
W ten sposób dostawa części składo- 
wych zapasowych dla aut z Detroit 
do Europy będzie już zbędna. Osta- 
teczną organizację tej nowej placówki 
europejskiej przeprowadził osobiście 
Henry Ford podczas swej bytności w 
Anglii. 


Flota handlowa Stanów Zjedno- 
czonych A. P. Przemawiając w klubie 
dla handlu zagranicznego, prezes Urzę= 
du Nawigacyjnego Stanów Zjednoczo- 
nych p. O'Connor oświadczył, że w 
ciągu najbliższych 5 lat wybudowanych 
zostanie prawdopodobnie 35 nowych 
statków, z których większość będzie 
przystosowana do jednoczesnego prze- 
wozu pasażerów i ładunku. Posłużą ku 
temu zawarte już układy pożyczkowe, 
względnie ustawa nawigacyjna Jones 
White. O'Connor zaapelował do im- 
porterów i eksporterów, ażeby popie- 
rali stosunki nawigacyjne z zagranicą. 


Pian zapobieżenia bezrobociu w 
Stanach Zjednoczonych A. P. United 
Press donosi z Nowego Orleanu, że na 
kongresie gubernatorów Stanów, gu- 
bernator Brewster przedłożył plan za- 
pobieżenia bezrobociu, poparty również 
przez Hoovera, a przewidujący budowę 
domów, na którą potrzebny jest kapi- 
tał trzech miljonów dolarów. Zrealizo- 
wanie tego planu zapobiegłoby w zu- 
pełności bezrobociu w Stanach Zjedno- 


czonych A. P. 


z dnia 30 listopada 1928. 
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GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 29 listopada 1928. 
Większe obroty Chodorowem i Dola- 


rówką. Bank Polski w zaofiarowaniu. Ten- 
dencja niejednolita, usposobienie ożywione. 


Lwów, dnia 28 listopada 1928. 
Browary iwowskie 220.—, Gazolina 36.—, 
Gazy wsch. 29.50, 29.25, Dolarówka 102.—., 
mekje= KEELEY 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 29 listopada 1928. 
Ceny ziemiopłodów utrzymane, tenden- 
cja ustałona, usposobienie spokojne. 


Lwów, dnia 28 listopada 1928. 
Skromne obroty w owsie, pozatem za- 
stój w transakcjach giełdowych i pozagiełdo- 
wych. 
Ceny utrzymane. 
'Tendencja utrzymana, 
kojne. 
Owies małopolski 30.50 do 31.50. 
Inne kursa niezmienione. 


usposobienie spo- 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 25 listopada 1928 


Dolary St. Zjedn. 8:83 8'90 88675 
Franki franc. 35:10 35:19 35:01 
Belgja 125:94-00 12425:00 123:63:00 
Holandja 358'80 35920 35740 
Kopenkaga 23770 23880 23710 
Londyn 43:37:50 43:38:00 45:16 
Nowy Jork 8:90 892 5:88 
Paryż 34870) 349600 347800 
Praga 26 42 26:48 26:85 
Szwajcarja 171 80 17223 17i:37 
Sztokholm 23839 23899 23779 
Wiedeń 125:3400 125:6500 125:08:00 
Włochy 46:74:00 46:86 46:62 


5%, pożyczka konwersyjna 6700 
pożyczka kolejowa konwersyjna 6000 
pożyczka kolejowa —'— 102 
pożyczka dolarowa 85775 
dolarówka 0:00 100:50 105:00 
8%, listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 93:50 


8*/, listy zastawne Banku Rolnego 9400 Paryż 20:30:00 Wiedeń 73% 
8'/, oblig. komun. Banku Gosp. Kraj. 94:00 Londyn 25:18:75 Praga 15:3 
Nowy Jork 51902 Warszawa 587 
GIEŁDA WARSZAWSKA. Włochy 2720 Budapeszt 90:52:50 
Reg i Berlin 123-74 jl 
T e E GIEŁDA LONDYŃSKA. ; 
ank Dysk. 45 odrzejów r : ; ; n 
Bank Hand. 12000 Ostrowiec B. 93-50 ION listopada 1229 A 
Zw. Sp Za. 83.00 Starachowice 40:75 N. Jork 48525 Niemcy 20:35 9 
Bank Polski 17300 Syndyk. rol. 10:00 Holandja 12:07 Szwajcarja 35:18 
Dąbrowa 88:00 Zieleniewski 145-60 Francja 124709 Praga. 16376 
Siła i Światło ł03:00 Zawiercie liż3 Beigja 348) Wiedeń 34:51 
Warsz. cuk. 50:50 Borkowski 15:00 Włochy 92:58 Warszawa 43-26 


DDPS <<. 
łdy. 


Wciel 10000 Bank Małop. 2700 
Cegielski 44:00  Siersza 8 
Liipop Rau 3850 Rudzki 0 
Bank Zachod. 3250 Spirytus 8 
Firlej 5900 Wysoka 223 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, dnia 28 listopada 1928 


Bank Przem. 105:50 Siersza d. 5300 
B. Polski 17250 Parowozy 32:00 
Zieleniewski 14800 Chodorów 2260% 
Piasecki 12-00 Niemojewski 3267 
NaRa 17:50 Chybie 200 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, dnia 28 listopada 1928 A 
Berlin 16922 Hipoteczny 88:50 
Budapeszt 123:81 Kompas 077 
Bukareszt 426 Landerbank 22% 
Kopenhaga 18949? Merkury 221 
Londyn 3446 Unionbank =aA 
Mecjolan 3720 Obrotowy 11840 
N. Jork 10975 Kolej półn. 11:70 
Paryż 27-75 Zivnostenska 129% 
Praga 2103 Czerniowce 695 
Warszawa 798300 Austr. kol. p. 5023 
Zurych 13675 Kolej połudn. 1355 
Amerykańskie 707775 Goleszów _ 255% 
Niemieckie 168'95 Cement 1040% 
Francuskie 27:67 Browary 17000 
Włoskie 37:14  Alpiny 43:20, 
Polskie 80:10 Berg u. Hit. 84 
Czeskie 2150 Poldi Hütten 18063 
Węgierskie 123:80 Prager Eisen 441-182 
Szwajcarskie 136:40 Rima 118/05 
Angielskie 34:37 Skoda 295-90 
Rumuńskie 42575 Siersza 11:00 
Belgijskie —— Silesia 00% 
Renta majowa 073 Zieleniewski 11790 
Renta lutowa 073 Apollo 133-00 
Renta koron, 0759 Fanto 6:75 
Dunaj S. Adria 8545 Karpaty 180l 
Tureckie 3140 Galicja £66 
Bankverein 2570 Nafta lo: 
Bodenkredit 10960 Schodnica 10:00 
Kreditanstalt 5950 Rakszawa — 
Anglobank 2960 Bank Małop. 031 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, dnia 28 listopada 1928 


Warszawa, 28. listopada. (PAT.) 
Między Rządem polskim i rządem Rze- 
szy niemieckiej zawarte zostało defini- 
tywne porozumienie, likwidujące spór 
polsko-niemiecki o fabrykę w Chorzo- 
wie. Dnia 27 bm. Minister Spraw Za- | 
granicznych Zaleski i poseł niemiecki 

— o 


Przykry incydentna Uniwersytecie poznańskim. 


Poznań, 28 listopada. (PAT). Senat 
Akademicki ogłosił nast. odezwę: Do 
młodzieży akademickiej! W sobotę 24 
b. m., na odczycie prezesa Klubu B. B. 
posła Sławka, w obecności p. Wojewo- 
dy, jako przedstawiciela Rządu, jedno- 
stki z pośród młodzieży akademickiej 
dopuściły się zakłócenia przebiegu od- 
czytu. Co więcej, w następnych dniach 
młodzież ta okazała zupełne nieposza- 
nowanie dla zarządzeń władz akade- 
mickich, przez odbycie zabronionego 
zebrania oraz rozszerzała co do profe- 
sorów  Jakubskiego i Różyckiego zu- 
pelnie bezzasadne i kłamliwe zarzuty, 
uwłaczające zarówno Uniwersytetowi, 
jak i owym profesorom. Z głebokim 
smutkiem stwierdzić należy, że poraz 
pierwszy od czasu uzyskania naszej 
niepodległości, odłam młodzieży dał się 
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Ostateczne załatwienie sprawy Chorzowa. 


Rauscher dokonali wymiany not, 2% 
mocy których oba rządy  potwierdziłj 
ugodę, zawartą dnia 12. listopada b” 
między Skarbem Państwa Polskiego, * 
towarzystwami „Bayrische Stickstofiwer” 


ke“ i  „Oberschlesische Stickstoff 


werke.“ | 


porwać do poczynań, które podważa 
podstawy legalnego współżycia wła! 

i obywateli akademickich oraz nie d% 
dzą się pogodzić z należnym władzo 
Rzeczypospolitej posłuchem i szącu 
kiem. Wobec tych wypadków, Sen$ 
akademicki oświadcza, że tego rodzaj 
postępowania nie będzie żadną miś 
tolerował a winnych pociągnie do $$ 
rowej odpowiedzialności. Obywat” 
akademicy! Wierząc głęboko w w4 4% 
uczucia patrjotyczne, w wasze kuy 
ralne wartości, wzywamy was, aby? 4 
swojem zachowaniem się nie przys, 
sili ujmy imieniu polskiego sudie 
mając zawsze w pamięci dobro i “za 
waszej uczelni. W imieniu Senat” 
Rektora. Podpis: Grochmali? 
Prorektor. 


kb 


Sprzeczne wiadomości o stanie zdrowi? 


króla Jerzego. 


Londyn, 28 listopada. (PAT.) 
Wydany o godzinie 10. biutetyn urzę- 
dowy o stanie zdrowia króla Jerzego 
podaje, iż król spędził noc spokojniej. 
Temperatura i stan ogólny bez zmiany. 
List przesłany przez konsyljum lekarzy 
gabinetowi Baldwina oświadcza, że wo- 
bec infekcji prawego płuca istnieje 
jeszcze obawa o zdrowie króla, jed- 
nakże stan zapalny stracił na ostro- 
ści, co należy poczytać za poprawę. 
Chory zachowuje pełnię sił. 


Warszawa, 29 listopada. CA 
„Kurjer Warsz.“ donosi z Lo% ermi- 
że wiadomość o przyśpieszenii_y tro- 
nu powrotu angielskiego nasti i, NoE 
nu do Londynu wywołała W. angiel- 
niepokojenie wśród ludno* . rozeszły 
skiej, tembardziej, że wczora Eola Jes 
się pogłoski. iż stan zdrow? - 
rzego jest beznadziejny- 
e m RD ÓW : a 4 
Redaktor naczelny rowne czialojj 
Dr. MARCELI SZARO LA. 
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Ogłoszenia urzędowe. 


FIRMY. 


1042|28/Poj. II. 147.  Wykreślenie 

o rejestru wpisano dnia 20 czerwca 

e „Pledziba firmy: Lwów. Brzmienie fir- 

Wody IZY Hübner. Wykreśla się firmę z po- 

ZWinięcia przedsiębiorstwa. 01559 

Sąd okręgowy cyw. j. handlowy. 
wów, dnia 4 czerwca 1928. 


+. Firm 

$ m. 
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Pi © 930/4. IL. 339. Zmiany dotyczące 


o spółki. Do rejestru wpisano dnia tł 
nę p° 1928. Siedziba firmy: Lwów. Brzmie- 
top. my: Pfeffer, Kurz i Schapira, handel 
| TWarów bławatnych we Lwowie. Zmiany: 
Dił Y spólnik Mojżesz Kurz ze spółki ustę- 
ip Wstąpił do spółki w charakterze jawnego 
pika Zurach Kurz. Firmę spółki podpisu- 
tie tórzykolwiek dwaj jawni spólnicy łącz- 
i Sad 10290 
3 Okręgowy cyw. j. handlowy, Oddz. IV. 
Lwów, dnia rr maja 1928. 


hy em. 469f28/Rg. A. I. 322. Wykreślenie 
RY pojedynczej. Na podstawie zgłoszenia 
ma 23 września 1928 zarządza się w tus. 
ug handlowym z datą dzisiejsza wpis 
w Teślenia firmy  „Polsko-Wiedeńska wy- 
z nia krawatów „Zetbe* w Jaśle — a to 
py odu przeniesienia jej siedziby z po- 
Ww em 1925 roku do Krakowa, przy ul. 
10335 
Iv. 
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Jańskiej 24. 
okręgowy j. handlowy, Oddział 
asło, dnia 20 października 1928. 


ym. 745l28/B. I. 200. Do rejestru han- 


M Vego oddział B. przy firmie „Polski Glob“ 
|Warzystwo transportowo ~ handlowe Spół- 
akcyjna w Krakowie wpisano dodatkowo: 
Dzień wpisu: 30 maja 1928. 2) Na człon- 
, Rady Zawiadowczej skooptowała Rada 
adowcza w myśl $ 33 statutu pp. Bole- 
a Hr. Chodkiewicza i Józefa Pokornego, 
rch to wpisano do rejestru handlowego. 
ykreślono z rejestru handlowego członka 
Zawiadowczej Karola  Podgórczyka. 
no na podstawie uchwały Rady Zawia- 
szej z dnia ro stycznia 1928 r. _ 10451 
ad okręgowy j- handlowy, Oddział II. 
Kraków, 29 maja 1928. 


Pirm. 177/28/Rej. C. 152. Zmiany doty- 
„ce spółki z ograniczoną odpowiedzialno- 
43 Już wpisanej. Do rejestru handlowego 
dział C. strona 152 przy firmie Polhol 
isko - holenderskie ‘Towarzystwo dla u- 
a" surowców włókienniczych Spół- 
N ograniczoną odpowiedzialnościa w Mi- 
Szowicach wpisano dnia 3 lipca 1928 nastę- 
Rice zmiany: Kapitał zakładowy spółki w 
s 520.000 złotych podwyższono o 5000 
iach tak że wynosi obecnie 25.000 złotych 
pastal w zupełności wpłacony gotówką. J2- 
py 50 zawiadowcę z prawem samodziel- 


Rino zastępywania i podpisywania firmy u- 
tr 


Wiono pana Jana Pietra van Toulon van 
Koog, urzędnika prywatnego w Sosnow- 
* Środulka. Przyjęto do spółki jako nowe- 
Spólnika pana Rudolfa Śpiesa, dyrektora 
Amsterdamie z wkładką zakładową w 
gie gooo złotych. W związku z tem zmie- 
HO pierwotny kontrakt spółki z daty Biel- 
Ki Iş września 1926 LRep. 37594 W punk- 
U pierwszym, czwartym, szóstym i dziesią- 


Sąd okręgowy j. handlowy, Oddział II. 
Owice, dnia 3 lipca 1928. 10423 


Firm. 178/28/Spółk. L 10. Zmiany , doty- 
e firmy spółkowej już wpisanej. Do re- 
u handlowego dla firm spółkowych Tom 
trona Io przy firmie Edward Zipser i Syn 
Aikuszowicach wpisano dnia 12 lipca 1928 
ępującą zmianę; Udzielono Drowi Alfre- 
Wi Zipserowi prokury z uprawnieniem do 
dzielnego  zastępywania i podpisywania 
"Wy powyższej. 10422 
Bad okręgowy j. handlowy, Oddział II. 
Wadowice, dnia 12 lipca 1928. 


miim. 220/28/Rej. A. I. 132. Wpis firmy 
4 Fdynczej. Do rejestru handlowego Oddział 
łą p Strona 132 wpisano dnia 17 września 
KA firmę o następującem brzmieniu: Brzmie 
ty,'rmy: Hurtowa komisowa sprzedaż wy- 
Ro Państwowego Monopolu Spirytusowe- 
tę Aleksandry Koellerowej w Makowie. Sie- 
Alek firmy: Maków. Właścicielką firmy jest 
fip Sandra Koellerowa. Pełnomocnikiem tejże 

Y zaś jest Józef Tomalski, właściciel re- 
tę, ŚCI w Makowie, który podpisuje firmę w 
tyg; Posób, że pod jej brzmieniem umieści 
itie Wwłlasnoręczny podpis, wypisując swoje 
dy, 1 nazwisko. Rodzaj firmy: Firma poje- 
NS 


vt okręgowy j. handlowy, Oddział II. 
Wice, dnia 17 września 1928. 10421 


jęgz.irm. 174]28/Rej. A. I. 128. Wpis firmy 
dział osobowej. Do rejestru handlowego Od- 
u : A. I. strona 128 wpisano dnia 28 czerw- 
fm 928 w brzmieniu następującem: Siedziba 
dacie Biała. Brzmienie firmy: Ludwik Mar- 
Ry z hryk sukna w Białej. Właściciel fir- 
kte Udwik Marbach, fabrykant w Białej, 
wano Podpisywał będzie firmę tę wypisując 
Bem recznie swoje imię i nazwisko. Rodzaj 
Sad Firma jednoosobowa. 10420 
Ad okręgowy j. handlowy, Oddział II 


Adowice, dnia 28 czerwca 1928. 


Nące W 180/28 /Spółdz. IL. 92. Zmiany doty- 
„»Bółdzielni już wpisanej. Do rejestru 
Ej) Tom II strona 92 przy firmie: 
izon upiecki w Białej, Spółdzielnia z ogra- 
Ra odpowiedzialnością wpisano dnia 10 
gł 1928 następujące zmiany:  Ustąpili 
i gowie Szymon Landau, Alojzy Kar- 

tanisław Schauer. W miejsce ich zo- 


stali wybrani obok dotychczasowego dyrekto- 
ra Franciszka Tanewskiego, Ernest Nessizius, 
Szymon Rosenberg i Emil Feiner, wszyscy 
trzej kupcy w Białej. Zmieniono statut w 
paragrafie siódmym w tym kierunku, że pod- 
wyższono odpowiedzialność członków do 
pięciokrotnej wysokości udziału. 10419 
Sąd okręgowy j. handlowy, Oddział II. 


Wadowice, dnia ro sierpnia 1928. 


Firm. 955/28JA. V. 86. Do ts. rejestru 
Oddział „A“ wpisano: Dzień wpisu: 15 lipca 
1928 r. Firma; Inż. Munk i Singer. Siedziba: 
Kraków, ul. Starowiślna l. 6. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Przedsiębiorstwo budowla- 
ne. Właściciel firmy: Inż. Ludwik Munk z 
Krakowa, ul. Dunajewskiego l. 6 i architekt 
Samuel Singer z Krakowa, ul. Starowiślna 1. 6. 
Podpis firmy: Do podpisywania firmy upo- 
ważnionym jest tylko architekt Samuel Sin- 
ger, który firmę podpisywać będzie w ten 
sposób, że pod stampilją wyciśniętem, wydru- 
kowanem lub przez kogokolwiek wypisanem 
jej brzmieniem, umieści własnoręcznie swoje 
nazwisko „Singer“. 10402 
Sąd okręgowy cywilny j. handlowy, Oddz. Li. 

Kraków, dnia 14 lipca 1928. 


Firm. 1036/28/C. III. 188. Do ts. rejestru 
handlowego Oddział „C“ przy firmie Thie- 
berg i Ska, Ska z ogr. odp. w Krakowie wpi- 
sano dodatkowo: Dzień wpisu: 15 sierpnia 
1928, Wykreśla się z ts. rejestru handlowego 
firmę: „Thieberg i Ska“ Spółka z ogran. odp. 
w Krakowie. Wpisano na podstawie uchwały 
Walnego Zgromadzenia z dnia 6 sierpnia 
1028 1.0L.*R. 25334. 1040 

Sąd okręgowy j. handlowy, Oddział II. 

Kraków, dnia 14 sierpnia 1928. 


Firm. 1077/28/A. V. 86. Do ts. rejestru 
handlowego Oddział „A“ przy firmie „Inż. 
Munk i Singer* wpisano dodatkowo: Dzień 
wpisu; 25 sierpnia 1928. Spólnik inż. Ludwik 
Munk wystąpił ze spółki a wyłącznym wła- 
ścicielem firmy jest obecnie architekt Samuel 
Singer. Wpisano na podstawie podania z dnia 
23 sierpnia 1928. L. R. 40637. 10404 

Sąd okręgowy j. handlowy, Oddział II. 

Kraków, dnia 24 sierpnia 1928. 


Firm. 1222/28/C. VI. 456. Do ts. rejestru 
handlowego Oddział „C“ wpisano: Dzień 
wpisu; 8 pażdziernika 1928. Brzmienie firmy: 
„Krakowska Spółka Samochodowa, Spółka z 
ogr. odpow. w Krakowie“. Siedziba: Kra- 
ków, ul. św. Anny l. 1. Przedmiot przedsię- 
biorstwa: Prowadzenie komunikacji samocho- 
dowej towarowej pomiędzy Krakowem a po- 
łudniowemi powiatami byłej Kongresówki, 
między Krakowem a miastami położonemi w 
Województwie Krakowskiem i Śląskiem oraz 
wykonywanie wszelkich związanych z tem 
czynności. Kapitał zakładowy Spółki wynosi 
70.000 zł. — wpłacony gotówką w całości. 
Zarząd spółki składa się z 2 zawiadowców, 
którzy podpisywać będą firmę w ten sposób, 
że pod wypisanem. wydrukowanem lub stam- 
pilją wyciśnięrem jej brzmieniem położą swoje 
podpisy łącznie lub jeden z nich z proku- 
rzystą. Zawiadowcami spółki wybrano Tade- 
usza Polaczka - Korneckiego, dyrektora miej- 
skich tramwajów w Krakowie, ul. Kazimierza 
Wielkiego |. $ oraz inż. Samuela Scherera. 
dyrektora Polskiego Lloydu S. A. w Krako- 
wie, ul. św. Anny l. 1. Czas trwania spółki: 
nieograniczony. Rok obrachunkowy równy z 
rokiem kalendarzowym. Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością na podstawie ustawy z 6 
marca 1906. L. 58. d. u. p. Wpisano na pod- 
stawie kontraktu spółki z 19 września 1928. 
Lr. 8235. oraz uchwały Walnego Zgromadze- 
nia z 18 września 1928. Lr. 8245. 10405 

Sąd okręgowy j. handlowy, Oddział II. 

Kraków, 6 października 1928. 


Firm. 1291/28/2. VI. 413. Do ts. rejestru 
handlowego Oddział „C“ przy firmie „Por- 
celana* Spółka z ograniczoną odpowiedziai- 
nością —. wpisano dodatkowo: Dzień wpisu: 
27 października 1928 r. Udzielono prokury 
Szczesnemu  Waleremu  Kilińskiemu, który 
firmę podpisywał będzie w ten sposób, że pod 
wypisanem albo wyciśniętem stampilją brzmie 
niem firmy położy swój podpis z dodatkiem 
ppr. 10406 
Sąd okręgowy j. handlowy, Oddział II. 
Kraków, 26 października 1928. 


Firm. 15/28/B. I. 120. Zmiany i dodatki 
odnoszące się do wpisanych do rejestru han- 
dlowego firm EE akcyjnych. Przy firmie 
Bitumen Naftowa Spółka Akcyjna w Bory- 
sławiu z siedzibą w Borysławiu wpisano dnia 
I lutego 1928. Na Walnem Zgromadzeniu 
akcjonarjuszy odbytem dnia 28 grudnia 1927 
wybrano do zarządu Dra Bogusława Klarfelda 
lekarza w Wiedniu IM, Schnurenbergplatz 
Nr. 6, oraz przeznaczono także „Gazetę 
Lwowską“ do umieszczania ogłoszeń spółki. 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 21 stycznia 1928. 


.10398 


Firm. 1428/28 C. VII. so. Zmiany do- 
tyczące firmy spółki. Data wpisu: 3 sier- 
pnia 1928. Siedziba firmy: Lwów, plac Ma- 
riacki l. 8. Brzmienie firmy: Société indu- 
strielle de Galicie, Spółka z ogr. por. Zmiany: 
Zawiadowca dr. Arnold Segal i prokurzyści 
dr. Witołd Wiesenberg, Wiktor Gebert, Fi- 
lip Herman, Józef Fosefsberg i Dawid Stein- 
berg ustąpili. Ustanowiono zawiadowcą inż. 
Wiktora Hłaskę, zaś prokutentami: dra Sta- 
nisława 'Tabisza, Wincentego Waligórę i Ed- 
warda Krepsa. 10615 

Sąd okręgowy j. handlowy Oddział IV. 

Lwów, dnia 3 sierpnia 1928. 


Firm. 1569/28. B. I. 391. Zmiany doty- 
czące firmy spółki. Data wpisu 18 sierpnia 
1928. Brzmienie i siedziba firmy: Powszechne 
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domy. składowe S. A. Zmiany: Uchwałą 
Rady Zawiadowczej z dnia 9 lipca 1928 za- 
mianowany został dyrektorem Michał Chry- 
stowski. Prokurę Józefa /Wedeszczuka wy- 
kreśla się. 10614 
Sąd okręgowy jako handlowy. 
Lwów, dnia zx lipca 1928. 


Firm. 1487/28. C. VII. 74. Zmiany do- 
tyczące firmy spółkowej. Do rejestru wpisa- 
no dnia 7 września 1928. Siedziba firmy: 
Lwów. Brzmienie firmy: Wytwórnia kamie- 
nia sztucznego i dachówek, spółka z ogr. 
por. Zmiany: Na Walnem Zgromadzeniu 
dnia 25 lipca 1928 L. rep. 109.475 zmienio- 
no art. III. i IV. kontraktu spółki w sposób, 
jak w złożonym do aktów załączniku. Ka- 
pitał zakładowy  przerachowano na kwotę 
292.000 zł. Zarazem uchwalono rozwiązanie 
i likwidację spółki. Likwidatorami wybrano: 
1) P. dra Tadeusza Goreckiego, adwokata 
zamieszkałego we Lwowie ul. Fredry 6. 2) 
dra Marjana Boziewicza, dyrektora Akcyjne- 
go Banku Hipotecznego we Lwowie pl. Ha- 
licki 15 i 3) Hermana Horowitza, dyrektora 
tegoż Banku we Lwowie pl. Halicki 15, któ- 


rzy firme podpisywać będą w ten sposób, iż | 


pod jej brzmieniem z dodatkiem w „likwi- 
dacji* umieszczą swe podpisy. 10613 
Sąd okręgowy cyw. j. handl. Oddział IV. 
Lwów, dnia 18 sierpnia 1928 r. 


Firm. 352. C. VI. 320. Zmiany doty- 
czące firmy spółki. Do rejestru wpisano dnia 
25 lutego 1928. Siedziba firmy; Lwów. 
Brzmienie firmy: „Fugecha* spółka z ogr. 
odp. Zmiany: W miejsce dr. Edwarda Uri- 
cha, który ustąpił ustanowiono zawiadowcę 
spółki Juljana Mykitkę w Borysławiu. 10612 

Sąd okręgowy cyw. jako handlowy. 

Lwów, dnia 18 lutego 1928. 


Firm. 471. C. VIII. 320. Zmiany doty- 
czące firmy spółki. Do rejestru wpisano dnia 
22 marca 1928. Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy odtąd: „Fugecha* Spka z 
ogr. odp. Zmiany: Uchwałą Walnego Zgro- 
madzenia z «dnia 25 lutego 1928 uwierzy- 
telniona do Lrep. 21.999 zmieniono $$ I. IL, 


VI, VI, VII, XI, XH i XIII, w brzmie- 


niu ustalonem w protokole dołączonym da 
zbioru dokumentów. Brzmienie firmy odtąd: 
„Fugecha* Skład towarów tekstylnych spółka 
z ogr. odpowiedzialnością we Lwowie. Kapi- 
tał zakładowy spółki wynosi 60.000 zł. i zo- 
stał w całości w gotówce wpłacony. Zarząd 
składa się z 3 zawiadowców i 1 zastępcy. 
Firmę spółki podpisuje którykolwiek zawia- 
dowca lub zastępca zawiadowcy samoistnie. 
Zawiadowcami ustanowiono Władysława 
Matkowskiego i Jana Petrykę w Borysławiu, 
zaś zastępcą Jakóba Charego we Lwowie ul. 


Kochanowskiego l. 22. IOGTI 
Sąd okręgowy cyw. j. handl. Oddział IV. 
Lwów, dni: 3 marca 1928. 


Firm. 1315/28. C. VIII. 482. Wpis firmy 
spółki. Do rejestru wpisano dnia 13 sierpnia 
1928. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie fir- 
my: Schodnicka spółka naftowa z ogr. odp. 
we Lwowie. Przedmiot przedsiębiorstwa: 1) 
nabywanie i eksploatowanie terenów i ko- 
palń naftowych lub udziałów w terenach i 
kopalniach naftowych, 2) prowadzenie przed- 
siębiorstw wiertniczych na własny lub cudzy 
rachunek, 3) nabywanie i sprzedaż udziałów 
w spółkach o podobnym zakresie działania 
i ogólne przedsiębranie wszelkiego rodzaju 
czynności handlowych, prawnych i przemy- 
słowych, które tylko z przemysłem naftowym 
stoją w jakimkołwiek pośrednim lub bezpo- 
średnim związku. Czas trwania nieograniczo 
ny: Rodzaj spółki: Spółka z ograniczoną od- 
powiedzialnością oparta na kontrakcie zdzia- 
łanym w formie aktu notarjalnego z daty 
Lwów 25 kwietnia 1928 lrep. 22628. Kapitał 
zakładowy spółki wynos: 20.000 zł. pełno- 
wpłacony. Zawiadowcy:; Inż. Jan Brzozow- 
ski i Juljan Winiarz. Prokury udzielono Her- 
manowi „Hauserowi kupcowi w Śchodnicy. 
Firmę przedsiębiorstwa podpisywać będą t3- 
cznie obaj zawiadowcy, lub jeden zawiadow- 
ca z prokurzystą. 10609 

Sad okręgowy cyw. j. handlowy. 

Lwów, dnia 9 sierpnia 1928. 


Firm. 1059/28. A. V. 143- Zmiany doty- 
czące firmy pojedynczej. Do rejestru wpisa- 
no dnia 15 czerwca 1926. Siedziba firmy: 
Zakładu głównego Warszawa Oddział Lwów: 
Brzmienie firmy: Bank Gospodarstwa Kra- 
jowego Oddział we Lwowie. Zmiany: Kon- 
derski Wacław, mianowany został Dyrekto- 
rem Zakładu Centralnego Banku Gospodar- 
stwa Krajowego i zastępcą Naczelnego Dy- 
rektora Banku. Jarnutowski Stefan mianowa- 
ny został zastępcą Zakładu Centralnego Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego. Szpor Łucjan, 
dotychczasowy Dyrektor. Zakładu centralne- 
go Banku Gospodarstwa Krajowego ustąpił 
z zajmowanego stanowiska. Dr. Merunowicz 
Feliks, dotychczasowy Dyrektor Zakładu 
Centralnego mianowany został zastępcą Na- 
czelnego Dyrektora Banku. Usiekniewicz Jó- 
zef, mianowany został prokurentem Zakładu 
Centralnego Banku Gospodarstwa Krajowe- 
go. Młodzianowski Kazimierz mianowany zo- 
stał prokurentem Zakładu Centralnego Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego. 10607 

Sąd okręgowy cyw. j. handlowy. 

Lwów, dnia 5 czerwca 1928. 


Firm. $3128. B. I. 379. Prowadzącemu 
rejestr handlowy polecamy, by przy firmie 
„Bank Gospodarstwa krajowego Oddział w 
Przemyślu* wpisał następujące zmiany: p. dr. 
Józef Kugel mianowany został prokurentem 
Zakładu Centralnego Banku Gospodarstwa 
Krajowego, p. dr. Emiljan Cibicki, mianowa- 
ny został prokurentem Zakładu Centralnego 
Banku Gospodarstwa Krajowego, p. dr. Józef 


Drzewicki, mianowany został zastępcą dy- 
rektora Zakładu Centralnego Banku Gospo- 
darstwa Krajowego, p. dr. Zbigniew  Dalski 
mianowany został prokurentem Zakładu Cen- 
tralnego Banku Gospodarstwa Krajowego, p. 
Antoni Paprocki, mianowany został proku- 
rentem Zakładu Centralnego Banku Gospo- 
darstwa Krajowego, p. dr. Marjan Chechliń- 
ski, dotychczasowy prokurent Zaki. Sert. 
mianowany zostai zastępcą dyrektora Zakłada 
Centralnego Banku Gospodarstwa Mraj. p. 
dr. Tadeusz Garbusiński dotychcza:owy pre- 
kurent Zakł, Centr. mianowany z»tał za- 
stępcą dyrektora Zakładu Centrainego Banku 
Gospodarstwa Krajowego. 10,5% 
Sąd okręgowy, Oddział 1V, 
Przemyśl, dnia 27 października 1928. 


Firm. 446/27. Pojed. II. 40. Zmiany i do- 
datki do wpisanych już firm pojedyńczych. 
Należy wpisać w rejestrze dla Firm pojedyń- 
czych; Siedziba firmy: Przemyśl.  Brzmie- 
nie firmy: Marek Boritz, specjalny skład dy- 
wanów w Przemyślu. Prokura udzielona: Fi- 
lipowi Boritżowi, który firmę podpisywać 
będzie w ten sposób, że pod jej brzmieniem 


umieści swe imię i nazwisko z dodatkiem 
wskazującym na pozę. 10597 
Sąd okręgowy. 
Przemyśl, dnia 17 grudnia 1927. 
LICYTACJE. 


E. 1375/27/32. Edykt licytacyjny. Dnia 20 
grudnia 1928 godzina 9 odbędzie się w Sądzie 
tutejszym biuro 19 licytacja realności obj. 
lwh. 426 i 433 gminy Krasów folwark Susz- 
czyn. Cena szacunkowa wynosi 246.104 zł. 42 
gr. wraz z przynależytościami. Najniższa cena 
wynosi 164.069 zł. 20 gr. Prawa, które czynią 
licytację niedopuszczalną, mogą być zgłoszone 
najpóźniej przed licytacją przed Sądem, w 
przeciwnym wypadku nie mogą być podawa- 


ne na szkodę nabywcy w dobrej wierze. 
Zresztą odsyła się do edyktu na tut. ta- 
blicy. 10589-2 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Szczerzec, dnia 15 października 1928. 

E. 1122/28. Edykt. W sprawie egzeku- 
cyjnej Jechwed Fröhlich z Otynji wierzy- 
cielki, przeciw Jakowowi  Weksej z Wino- 
gradu, niewiadomemu z miejsca pobytu zo- 
bowiązanemu o 200 koron z wnioskiem na 
waloryzację, ustanawia się dla zobowiązanego 
kuratora w osobie dra Krasuckiego adwoka- 
ta w Otynji, który go będzie zastępował do- 
póty, dopóki on sam się nie stawi, lub nie 
ustanowi pełnomocnika. : 10588 

Sąd powiatowy, Oddział I. 

Otynja, 6 listopada 1928. 


E. 1908/26. Strona zobowiązana Wanda 
Mojżyszkowa Żywiec, Eljasz i Emilja Was= 
serbergerowie Oczków. Edykt  licytacyjny. 
Na wniosek Śląskiego Zakładu Kredytowego 
S. A. w Bielsku, stroriy egzekwującej, odbę- 
dzie się dnia 3 grudnia 1928 o godz. .1a 
przedpoł. w bierze Ñr. 7, na zasadzie niniej- 


szem zatwierdzonych warunków licytacja 
następujących realności; Księga gruntowa 
gm. Oczków, whl. 438, Eljasza i  Emilji 


Wasserbergerów własnej po połowie, war- 
tość szacunkowa 351.10 zł, najniższa oferta 
234.06 zł; whl. 336, w całości Wandy Moj- 
żyszkowej własnej, wartość szacunkowa 
1300.50 zł, najniższa oferta 867— zł: whl. 
2, w całości Wandy Mojżyszkowej, własnej, 
składającej się: a) z gruntu, wartość szacun- 
kowa 5oz2.— zł, najniższa oferta 3398.— zł., 
b) budynków mieszkalnych i placów, war- 
tość szacunkowa 4077.— Zł, najniższa oferta 
2036.50 zł, c) budynków tartacznych bez 
placu, wartość szacunkowa 6299.80 zł., naj- 
niższa oferta 3149.90 zł, d) urządzenie tar- 
taczne, wartość szacunkowa 6244.60 zł, naj- 
niższa oferta 3122.30 bł. Razem wartość 


szacunkowa 23289.— zł., najniższa oferta 
12807.70 zł. 10653 
Sąd powiatowy, Oddział Vf. 
Żywiec, dnia 9 października 1928. 
E. 12/28/14. Strona zobowiązana Ma- 


rjanna z Kaganków Grudniowa. Edykt_ licy- 
tacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wierzy- 
telności. Na wniosek Marjanny ze Śliwów 
Dembińskiej w Gorzycach i spóln.. strony 
egzekwującej, odbędzie się dnia 5 grudnia 
1928 o godz. ro przedpoł. w biurze Nr. I. 
na zasadzie obecnie zarwierdzonych warun- 
ków licytacja 3 GARE. realności: Księga 
gruntowa grr. Pasieka otfinowska, 1/6 część 
iwh. 116, pbd. 70 o obsz. 75 s. kw., pbd. 7x 
o obsz. 24 s. kw. pgr. 52/81 rola I mg. 165 
s. kw., pgr- 238 rola 830 s. kw., pgr. 240/2 
rola 1590 s. kw., pgr- 289/2 rola 2 mg., ra- 
zem łączny obszar 4 mg. 1084 s. kw. War- 
tość szacunkowa 20391 zł. 40 gr., z czego 
1/6 część wartości 3398 zł. 56 gr. Najniższa 
oferta 2265 zł. 70 gr. Do realności whl. 116 
ks. gr. Pasieka otfinowska należą następujące 
przynależności: studnia, płot, śliwy, jabło- 
nie, I grusza, 2 wierzby, oszacowane na 271 
zł, z czego 1/6 część zobowiązanej 45 zł. 
16 gr. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 10652 
Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żabno, dnia 24 pażdziernika 1928. 


E. 532/28/5. Strona zobowiązana Maciej 
Podgórski. Edykt licytacyjny oraz . wezwame 
do zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek 
Michała Sajdery, strony egzekwującej, od- 
będzie się dnia s grudnia 1928 o godz. g 
przedpoł. w biurze Nr. l. na zasadzie obec- 
nie zatwierdzonych warunków licytacja na- 
stępujących realności: Księga gruntowa gm. 
Wola gręboszowska, whl. 248 połowa, pgr. 
182, 181/2, 176/3, 177 rola, 356/2 łąka, 358/2 
rola. Wartość szacunkowa 4xr6r zł. 25 gr. 


Najniższa oferta 2820 zł. 30 gr. Do realności 
whl. 248 ks. gr. Wola gręboszowska należą 
następujące przynależności: 13 drzew 
zł. a połowa 19 zł. so gr., 20 wierzb — 100 
żł a połowa şo zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. I0651 
Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żabno, dnia 26 października 1928. 


E. 1994/28/5. Edykt licytacyjny. Dnia 21 
grudnia 1928 o godzinie 12 w południe w 
tut. Sądzie biuro Nr. 9 odbędzie się licyta- 
cja 42/1008 lwh. 473, 3/18 lwh. 474, 8/72 
twh. 488 wszystkich ks. gr. gm. kat. Buko- 
wina objętych, składających się z parcel 
gruntowych. Realności te oszacowane zostały 
na łączną kwotę 2041 zł. 94 gr. Najniższa 
oferta wynosi 1361 zł. 30 gr., poniżej któ- 
rej sprzedaż się nie odbędzie. Dokumenty 
dotyczące tej sprawy, jakoto wyciąg hipo- 
teczny, wyciąg katastralny 1 protokół osza- 
cowania można przeglądać w tut. Sądzie 
biuro Nr. 8 w godzinach urzędowych. 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Targ, dnia 9 listopada 1928. 


10648 


E. 501/28- Edykt licytacyjny. Dnia 10 gru- 
dnia r928 o gozd. rr przedpołudniem odbę- 
dzie się w podpisanym Sądzie biuro Nr. 2 
licytacja realności whl. 206 gm. Ścianka. Ce- 
na wywoławcza 2800 zł. 10657 

Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, dnia 3 listopada 1928. 


E. 130/27/5. Edykt licytacyjny. Dnia 28 
grudnia 1928 o godzinie 11 przedpołudniem 
w tut. Sądzie biuro Nr. 9. odbędzie się licy- 
tacja 1/4 części lwh. 92, 1/4 lwh. 93, 
52/640 lwh. 4, 52/320 lwh. 78, s2/r60 lwh. 
430 wszystkich ks. gr. gm. kat. Groń obję: 
tych, składających się z parcel gruntowych, 
budowlanych i domu. Realności te oszaco- 
wane zostały na łączną kwotę 1469 zł. 94 gr. 
Najniższa oferta wynosi 979 zł. go gr., poni- 
żej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Dokumenty dotyczące tej sprawy,  jakoto 
wyciąg hipoteczny, wyciąg katastralny i pro- 
tokół oszacowania można przeglądać w tut 
Sądzie biuro Nr. 8 w godzinach urzędo- 
wych. 10647 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Targ, dnia 9 listopada 1928. 


E. IX. 5090/28/6. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Dra Szymona Feldbluma, jako stro- 
ny egzekwującej, odbędzie się w tut. Sądzie 
biuro Nr. 44, II p, dnia 12 grudnia 1928 
o godz. 9 przedpoł. licytacja realności: lwh. 
411 1/2 — gm. kat. Kraków Dz. VIII Kazi- 
mierz, składającej się z pb. 615 obszaru 
4744 m. kw. z budynkiem mieszkalnym 
2-piętrowym, z oficyną i budynkiem parte- 
rowym w podwórzu. Wartość szacunkowa: 
40.500 zł. Najniższa oferta: 20.250 zł. Poni- 
żej najniższej oferty sprzedaż nie nastani. 

Sąd powiatowy cywilny, Oddział IX. 
Kraków, dnia 25 października 1928, 10645 


UPADŁOŚCI 


Sa. 19/f28/2. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku dłużni- 
czki Anny Butterklee kupcowej towarów 
bławatnych w Tarnopolu. Komisarz ugodo- 
wy Ludomir Ostrowski sędzia Sądu okręgo- 
wego w Tarnopolu. Zarządca ugodowy Ber- 
nard Pundyk kupiec w Tarnopolu. Audjen- 
cja do zawarcia ugody w wymienionym Są- 
dzie biuro Nr. 3 dnia 7 grudnia 1928 godz. 
Io rano. Czasokres do zgłoszenia wierzytel- 
ności do 4 grudnia 1928. 10603 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 26 października 1928. 


Sa. 14/28/12. Ukończenie postępowania 
ugodowego. Postępowanie ugodowe Leji Gu- 
sty Ringer kupcowej w Dębicy ukończono. 
Ugoda sądownie zatwierdzona. 10583 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Tarnów, 27 października 1928. 


2. Wnioski, 


które Zarząd uzna za wystarczające. 


Cena ogłoszeń: Za | wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 8 łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr.; za | wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 4 15% 
i nekrologii 40 gr.; w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym i paski na stronicach tekstowych 60 gr.; po kronice 50 gr.; na l-szej (pod 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.$ drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł., tekstowa 600 zł., pierwsza (po 


RADA ZAWIADOWCZA 


firmy : 
Zakłady Przemysłu Drzewnego i Chemiczno-Drzewnego 


„KARPINA* S. A. we Lwowie 


zwołuje 


NADZW GZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 


tejze Spółki 
na dzień x18 grudnia 1928 r. o godz. 11-tej w południe, w sali posiedzeń Polskiego 
Banku Przemysłowego we Lwowie, przy ul. 3-go Maja Nr. 9. 
z następującym porządkiem obrad: 
I. Zatwierdzenie majątkowego bilansu brutto na dzień 
sownie do rozporządzenia Prezydenta Rzpltej z dnia 22 marca 1928 r. (Dz. Ust. Nr. 
38 poz. 352) i powzięcie uchwały co do użycia nadwyżki z przerachowania powstałej. 


żone Świadectwa zastawne lub depozytowe instytucji kredytowych, rządowych 
prywatnych, działających na mocy statutu przez Rząd zatwierdzonych 


GAZETA LWOWSKA 


Sa. 32/28. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku  Eljasza 
Nussbauma kupca w Bojanowie. Komisarz u- 
godowy dr. Jan Wacławski naczelnik Sądu 
powiatowego w Nisku. Zarządca ugodowy 
Józef Langer sekretarz gminny w Bojanowie. 
Audjencja do zawarcia ugody w Sądzie po- 
wiatowym w Nisku biuro Naczelnika dnia 
18 grudnia 1928 o godz. ro przedpołudn. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 14 
grudnia 1928. 10602 

Sąd okręgowy, Oddział TV. 

Rzeszów, dnia 13 listopada 1928. 


Sa. 83/28/58. W sprawie ugodowej do 
majątku Jakóba Ziesera, właśc. sklepu galan- 
teryjnego, Lwów Gródecka 89. Zatwierdza 
się ugodę zawartą na audjencji 15 paździer- 
nika 1928 między wymienionym dłużnikiem, 
a jego wierzycielami. 10605 

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 

Lwów, 26 października 1928. 


Sa. 46/28/120. Postępowanie  ugodowe 
dłużników Józefa Domba i Mojżesza Józefa 
Achta we Lwowie ul. Legjonów 33 wpisa- 
nego do rejestru handlowego pod firmą 
Domb i Acht jest zakończone. 10606 

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 

Lwów, 19 października r928. 


Sa. 37/28/14. W sprawie postępowania 
ugodowego do majątku Włodzimierza Leit- 
nera w Nowym Targu odracza się audjencję 
ugodową na dzień 11 grudnia 1928 godzina 
ro w Sądzie powiatowym w Nowym Targu 
biuro Nr. 2. 10587 

Nowy Targ, dnia 23 listopada 1928. 

Komisarz ugodowy. 


Sa 44/28. Edykt. Do majątku Zygmunta 
Kanta w Grybowie zostało otwarte uchwałą 
Sądu okręgowego w Nowym Sączu lcz. 
Sa 44/28 postępowanie ugodowe. Komisarzem 
ugodowym ustanowionym został Naczelnik 
Sądu powiatowego w Grybowie Dr. Antoni 
Haiman zaś zarządcą ugodowym p. Dr. Jé- 
zef Gramatyka, adwokat w Grybowie. Au- 
djencję ugodową wyznacza się na dzień 29 
listopada 1928 w Sądzie powiatowym w Gry- 
bowie, sala Nr. 16, o godz. 9 rano. Zgłosze- 
nie wierzytelności nastąpić ma przed dniem 
zr listopada 1928. 10642 

Sąd powiatowy. 

Grybów, dnia 26 listopada 1928. 


ZGUBIONE DOKUMENTA. 
UNIEWAŻNIAM zgubiony indeks U. J. K. 


na nazwisko Janina Mojzesowiczówna. 10579 


UNIEWAŻNIA się zgubiony weksel na roov 
złotych, wystawiony przez p. Olgę Aliskie- 
wicz, a Żyroweny przez dr. Michała. Pa- 
ćzowskiego i p. Bazylego Hirctczaka. 10628 


ANTONI SZYMONOWICZ KOMARNICKI 
powiat Turka unieważnia zgubioną kartę 
na broń i legitymację służbową, wydaną 
przez Starostwo i Wydział pow. 10630 


Zarząd Małopolskiego Towarzy- 
stwa Dyskontowego Spółdzielni z ogr. 
odp. we Lwowie, zwołuje na dzień 
8 grudnia 1928 godz. 11 przedpoł. 


WALNE ZGROMADZENIE 


do lokalu Towarzystwa ul. Legjonów 33 
z następującym porządkiem dziennym : 

1. Zatwierdzenie bilansu za rok 1927 oraz 
udzielenie absolutorjum Zarządowi i Radzie 
Nadzorczej, 

2. Wnioski członków. 

W razie braku kompletu odbędzie się tego- 
samego dnia w godzinę później drugie Walne 
Zgromadzenie z łymsamym porządkiem dzien- 
nym, którego uchwały będą ważne bez względu 
na ilość obecnych członków. 


r lipca 1928 r., sto- 


"SED OAZĘ?” 


W razie braku przepisanem statutem kompletu, odbędzie się następne Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie w tym samym lokalu, dnia 18 grudnia godz. 12.36 
dniu — i zebranie to będzie uprawnione do powzięcia prawomocnych 
względu na ilość akcji na niem zastąpionych. $ 23 statutu; Akcjonarjusze korzystają 
z prawa głosu na Walnem Zgromadzeniu, o ile najmniej 
Zgromadzeniem złożą swe ee Zarządowi; zamiast samych akcji mogą byé zło- 


popołu- 
uchwał bez 


na 7 dni przed  Walnem 


lub 
lub innych, 
10627 


L. 3567. 


Min. Pracy i Opieki Społ. z dnia 24 marca 1926 Dz. U. R. P. Nr. 44 
poz. 273 podaje do publicznej wiadomości, że przy wyborach dele- 
gatów do Rady Kasy odbytych dnia 18 listopada 1928 wybrani zostali: 
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Zarząd powiatowej Kasy Chorych w Bóbrce w myśl 


A. Z GRUPY UBEZPIECZONYCH; 
Z LISTY NR. t. 
DELE GACI; 
Szachnowycz Mychajło, Dyrektor Koop. Pow. Sojusz Bóbrka. 


„ Kułynycz Roman, Dyrektor Kooper. Pow. Sojusz Bóbrka. 


Dr. Jurkiw Mychajło, kand. adw. dr. Trojan Chodorów. 


. Bazpiatko Eustachy, Dyrektor Kooper. Narodowy Dom Przemyślany. 
. Hrycaj Mykoła, solic. adw. dr. Schrenzel Bóbrka. 

. Hiszczyński Hryń, solic. adw. dr. Patrach Przemyślany. 

. Czopyk Mykoła, urz. Kooper. Pow. Sojusz Bóbrka. 

. Bucmaniuk Sawa, urz. Kooper. Tow zaliczkowe Gliniany. 


ZASTĘPCY: 


. Kociumbas Iwan s. Ołeksy djak Urząd paraf. Bóbrka. 
. Trojan 
. Widoniak Iwan, solic. adw. dr. Tunis Bóbrka. 
. Spas Ołeksa, subj. Kooper. Dziewiętni ki. 


Seweryn, urz. Cukrownia Chodorów. 


Dumaneć Mykoła, technik mlecz. Mleczarnia rej Gliniany. 


. Tkaczuk Mychajło, ślusarz Cukrownia Chodorów. 
. Bedak Stefan, solic. adw. dr. Zderkowski Przemyślany. 
. Hirniak Mykoła, urz. Kooper. Pow. Sojusz Bóbrka. 


Z LISTY NR. 3. 
DELF GACI: 


. Czyżyk Marjan, blacharz Cukrownia Chodorów. 
. Fechter Gerard, Kontr. dóbr, Alfred Potocki Kurowice. 


Stachurski Antoni, sekretarz guiinny Urząd gminny Bóbrka. 


. Wróblewski Marjan urz. Cukrownia Chodorów. 

. Sadowski Wacław, nadleśn. Państwo Chodorów Dobrowlany. 
. Cybulski 
. Kołodziej Konstanty, sekr. Wydział Pow. Przemyślany. 


Stanisław, zarządca dóbr Alfred Potocki Przemyślany. 


Madejewski Feliks, leśniczy Alfred Potocki Podmanasterz. 
Dowmanowicz Jan, zarządca folw. Alfred Potocki Romanów. 


. Szal Jan, zarządca folw. Alfred Potocki Sołowa. 

. Pęczkowski Zygmunt, urz. Cukrownia Chodorów. 

. Niedźwiecki Henryk, kasjer Alfred Potocki Romanów. 
. Jaroszyński Juljan, drogom. Wydział Pow. Bóbrka. 

. Karaczewski Izydor, lustrator Wydział Pow. Bóbrka. 

. Hubal Alojzy, księgowy Wydział Pow. Bóbrka. 

. Griinn Kazimierz, solic. notarj. Kaliński Przemyślany. 
. Gonet Stanisław, leśniczy Alfred Potocki Wypyski. 

. Popławski Wienczysław, 
. Inż. Krajewski Rudolf, technik „Cukrownia Chodorów. 

. Orłowski Ludwik, maszynista Wohlmuth i Rapp Staresioło. 

. Aleksiejew Włodzimierz, księgowy Alfred Potocki Staresioło. 


księgowy Cukrownia Chodorów. 


Bienkowski Stanisław, murarz Cukrownia Chodorów. 
ZASTĘPCY: 


Szmuc Wojciech, zarz. fołw.  Staresioło. 


. Skrzyszowski Marjan, kontrolor Alfred Potocki Staresioło. 
. Korytyński Józef, magazynier Cukrownia Chodorów. 

. Mika Franciszek, podleśniczy Alfred Potocki Wodniki. 

. Żaba Józef, pom. kancel. 
. Kożicki Władysław, zarz. folw. Chodorów Tow. Akc. 


. Kowalski Stanisław, Dyr. lasów Alfred Potocki Romanów. r 
. Błażejewski Józef, adjunkt Cukrownia Chodorów. 
. Pomiński Edmund, insp. P. Z. U. W. Przemyślany. 


Wydział Pow. Bóbrka. 


Pulnarowicz Władysław, kasjer Ordyn. Borynicze. 


. Chodacki Rudolf, insp. roln. Tow Gospod. Bóbrka. 

. Batorski Józef, księgowy Kasa Komunalna Bóbrka. 

. Mychaś Józef, zarządca folw. H. Czaykowski Ernsdorf. 

. Stupnicki Piotr, konduktor drog. Wydział Pow. Bóbrka. 

. Alfawicki Jan, solic. adw. dr. Rohtfe!d Bóbrka. 

. Biłeńki Teodor, subj. sklepowy Rolnik Bóbrka. 

. Trojan Józef, Dyrektor dóbr Ordyn. Borynicze. 

. Łanek Jan, pom. kancel. Urzad gminny Bóbrka. 

. Mikluszka Jakób, dozorca lasów Alfred Potocki Hanaczówka. 

. Swoboda Wojciech, dozorca lasowy Alfred Potocki Hanaczówka. 
. Demkowicz Michał, dozorca lasowv Alfred Potocki Hanaczówka. 
. Kochan Stanisław, dozorca lasowy Alfred Potocki Hanaczówka. 


B. Z GRUPY PR ACODAWCÓW: 
Z LISTY NR. i. 
DELE GACI: 


. Dr. Dudykiewicz Jarosław adw. w Bóbrce. 


2. Szachnowycz Mychajło dyr. Kooper. w Bóbrce. 


ZASTĘPCY: 


. Łuckyj Myron właśc. dóbr w Janczy nie. 


2. Chamuła Mychajło, przemysł. w Glinianach. 


Z LISTY NR. 2. 
DELE GACI; 


. Dr. Rothfeld Adolf, adw. w Bóbrce. 


2. Dr. Kenner Juda, adw. w Przemyśla nach. 
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. D. Lindenbaum Maurycy, adw. w Glinianach. 


ZASTĘPCY: 


. Gross Józef, majster szewski w Bóbrce. 


Gottlieb Józef, restaurator w Bóbrce. 
Perlmutter Schaje, majster stol. w Bóbrce. 
t Z LISTY NR. 3. 
DELE GACI: 
Inż. Piotrowski Adam, Dyrektor Cukrowni w Chodorowie. 


. Galiński Bronisław, Nadleśniczy w Hanaczówce. 

. Urbański Leon, przemysłowiec w Bóbrce. 

. Cienciała Bruno Karol, właściciel dóbr w Wołoweń. 
. Kielski Stanisław, nadleśniczy w Stare msiole. 

. Ziemnowicz Stanisław, notarjusz w Bóbrce. 

. Bereźnicki Leon, adwokat w Bóbrce. 

. Sakiewicz alfred, naczelnik Sądu w Bóbrce. 

. Wanatowicz Hipolit, kupiec w Chodo rowie. 

. Bakowski Piotr, majster Ślusarski w Chodorowie. 


ZASTĘPCY: 
'Tyzenhaus Roman, właściciel dóbr w Kimirzu. 
Dr. Zimmerman Franciszek, lekarz powiatowy w Przemyślanach. 
Adamowicz Konstanty, właściciel dóbr w Turkocinie. 
Dr. Cielecki Stanisław, adwokat w Przemyślanach. 
Willsch Franciszek, majster Ślusarski w Chodorowie. 


. Brzuchowski Stanisław, kupiec w Bóbrce. 
. Szydłowski Rusław, dzierżawca dóbr w Chlebowicach wielkich. 


Tyszkowski Adam, właściciel dóbr w Chlebowicach $wirskich. 
Andruszczyszyn Teodor, mistrz stolarski w Bóbrce. 


. Ńartowski Stanisław, właściciel dóbr w Żędowicach. 


Dyrektor Kasy: Przewodniczący 


Rubinstein w. r. 


Ogłoszenia zamiejscowe 30%, droższe. 


o MMA = 0. | 
Bóbrka, dnia 27 listopada T9285" 


OGLOSZENIE. 


Urbański w: * 


o 


nagłów * 
d sagłówkiem) 8 00 


Nr. 276 


$ 38 rozp. 


10604 
Zęrządu: 


wej w nadesłan£ 
kiem) 80 g” 


»Drukarnia Polska«, Lwów, al. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. Na leżytość pocztowa opłacona ryczałtem. 
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